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ZYCIE CZĘSTOCHOWY

WTOREK, 1 MARCA 1949 ROKU CENA 5 ZŁ'.

Polski handel zagraniczny w r. 1949

Wywóz - 571 milionów, przywóz - 594 miliony dolarów

Posiedzenie Sejmowej Komisji Planu Gospodarczego

M ub. m. odbyło się w Warszawie posiedzenie Sejmowej Komisji Pla- ' nu Gospodarczego pod przewodnictwem poe. Cieślaka (SL), na którym pos. Formas (PZPR) referując sprawy obrotu towarowego w Narodo­wym Planie Gospodarczym na r. 19 49 podkreślił, że przebudowa istnie­jącego obecnie aparatu handlowego polegać ma na stałym i konsekwent nym wzmacnianiu sektora uspołecznionego we wszystkich dziedzinach naszego handlu.
Hurtowe przedsiębiorstwa uspo­łecznione dokonają w 1949 r. obro­tów o 48 proc, więcej, niż w 1948 r., zaś przedsiębiorstwa detaliczne o 62 proc. Sieć handlowa aparatu uspołecznionego na koniec 1949 r. obejmie 4800 placówek, co da;e 40 proc, wzrostu w stosunku do r. ub.Najpoważniejszy wzrost sied hur­towej przewidywany jest w branży papierniczej, chemicznej, metalowej, węglowej oraz mięsnej j rybnej, co jest szczególnie ważne ze względu

szych około 33.000. Sieć Powszech­nych Domów Towarowych wzro­śnie w 1949 r. o 12 nowych jed­nostek. Sieć detalicznych sklepów spożywczych PCH wzrośnie do 2.000 na koniec br.Zadania stawiane uspołecznione­mu aparatowi obrotu wymagają znacznych nakładów jnwestycyj-na zaopatrzenie miast w mięso i tłuszcz.
37 tys. paistwowych placówek 
detalicznych

Wzrost sieci uspołecznionego aparatu handlowego na szczeblu detalu będzie wynosił 36 proc, w porównaniu z r. ub. 1 osiągnie na koniec r. 1949 — 37.000 placówek, w tym sklepów państwowych bę­dzie około 3.800, sklepów spółdzlel-

Pragniemy pokoju i postępu

Iłaród duński przeć wnv paktowi atlantyckiemu
KOPENHAGA (PAP). W mieście Olsborg odbył się wielki wiec protesta cyjny przeciwko wciąganiu Danii do paktu północno-atlantyckiego. Na wie cu przemaw.ali deputowani parlamen tu: Alfred Jensen i Laurite Liunne-

Demonstracja m Brukseli 
przeciwko Churchillów,

LONDYN (PAP). W czasie wygła­szania przez Churchilla na wiecu przed giełdą w Brukseli przemówie­nia na temat „St. Zjednoczonych Eu­ropy“ odbyła się demonstracja ludno ¿ci belgijskiej, która wznosiła wrogie okrzyki przeciwko b. premierowi bry tyjskiemu.
' ÜzücaÄif "tęz' ulotki z pddobizną Churchilla, oddającego ukłon hitlerow 
‘A

tup, jak również były min. Strand- Jofaansen. '„Duński lud pracujący — oświad- । czył Liunnerup — wypowiada się sta nowczo za pokojem i przeciwko poli­tyce bloków. Wiemy, że siły pokojowe : są zmacanie potężniejsze od sił podże­gaczy wojennych. Musimy przystąpić do fronlu p:koju, walczącego ze Zw. Radzieckim na czele o powszechne rozbrojenie".Były min. SUrand - Johansen, nawią - zując do Wymiany not między Zw. Radzieckim a Norwegią, ośwdadczył: „Zw. Radziecki ponownie wyciąga do narodu norweskiego rękę pomocy, aby go wyprowadzić z trudnej sytua­cji, za którą odpowiedzialny jest rząd

znaczono na obrót towarowy 10 mi­liardów zł., w r.b. inwestycje w han­dlu wyniosą 16 miliardów, zł.Omawiając zadania nowopowsta­łego Min. Handlu referent stwier­dza iż służyć ono ma szerokim rze­szom rolników, producentów i kon­sumentów, rozbudowie handlu miej­skiego, wiejskiego, państwowego i spółdzielczego nie pomijając rów­nież zdrowej inicjatywy prywatnej.Czołowym zadaniem nowego mi­nisterstwa będzie lepsza dystrybu­cja wszelkich towarów tak dla wsi, jak i dla miasta.
Miliard dolarów 
obrotu zagranicznego

Plan obrotu towarowego z zagra­nicą dotyczy głównie rozszerzenia stosunków handlowych ze Zw. Ra­dzieckim. krajami demokracji ludo­we«, z krajami Ameryki Południo­wej. z krajami Bliskiego i.Dalekie­go Wschodu.Nasze obroty towarowe z zagra­nicą w 1948 r. osiągnęły wartość oketo 1 miliarda dolarów. W sto­sunku do r. 1947 stanowi to wzrost

o około 90 proc. Szczególnie moc­no powiększył się w ciągu ub. r. eksport, który osiągnął wartość OKOŁO 480 MIL. DOLARÓW (WZROST O PRAWIE 100 PROC.), IMPORT ZAS OSIĄGNĄŁ WAR­TOŚĆ 540 MIL. DOLARÓW (WZROST O OKOŁO 70 PROC.). Globalna suma naszych obrotów handlowych z zagranicą jest nie­wątpliwie znacznie wyższa od su­my z 1938 r.Plan obrotów towarowych z za­granicą na r. 1949 . przewiduje wzrost w stosunku do planu r. ub. o. prawie 15 proc. Eksport wzrośnie w r.b. o 19 proc., import o 10 proc.Na szczególne podkreślenie, zasłu­gują stosunki handlowe z ZSRR, od którego w pierwszym okresie nasze­go życia gospodarczego po wyzwo­leniu otrzymaliśmy wielką pomoc w postaci pożyczki, zbóż i. maszyn. Obecnie otrzymywać będziemy od ZSRR niezbędne dla naszego rozwo­ju przemysłowego artykuły takie jak: bawełna, rudy, traktory, samo­chody, maszyny rolnicze, produkty naftowe itp.W dyskusji, jaka się wywiązała po referacie, zainteresowanie kon­centrowało się przede wszystkim do­koła aktualnych potrzeb zaopatrze­nia ludności pracującej, ze specjal­nym uwzględnieniem trudności mię­sno-tłuszczowych.Projekt planu o obrocie towaro­wym na r. 1949 został w drugim czytaniu przyjęty.

Przed Targami Poznańskimi

Targi Po&naAskie, które otwarte zostaną rączkowym. Oto nowiutki- pawilon

Prowokacyjne oświadczenie Queuille’tí 
parawanem dla celów agresji

MOSKWA (PAP). Publicysta radzie* pciMftyfci ■-wojny ,i , agresji, właściwej dci Zasławśki komentuje w dpiemni- ' .......ku „Prawda“ prowokacyjny wywiad premiera francuskiego, który mówił o fantastycznej „groźbie wtargnięcia" armia* radzieckiej do Francji, a także oświadczenie na ten temat Mannice Thorezal
Zbijając wymysły Queuille'a, Zanie­wski cytuje oświadczenie Thoreza, który stwierdził, że ZSRR nie był ni­gdy i nie może być napastnikiem, gdyż kraj socjalistyczny z istoty swe­go charakteru, nie może prowadzić

Uczestnicy wiecu uchwalili rezolu­cję, w której stwierdzają m. ta.:„Wzywamy naród duński do tied noczenia sr^prtetiwko podżegaczom wojennym. Pragniemy pokoju i po­stępu, a nie wojny i zniszczeń".

Dwie wycieczki chłopów polskich

podziwiają osiągnięcia rolnicze Ukrainy

Hektar błot

Uroczystości w Pradze
w rocznicę wydarzeń lutowych

PRAGA (PAP). Z okazji 1-ej rocz­nicy zwycięstwa Masy robotniczej, od była się w Pradze wielka defilada od­działów straży bezpieczeństwa narado wego i miłkji robotnioej-
Na trybunie zasiedli członkowie rzą­du z premierem Zapotockym. przewód

John i sekretero gm. Partii Komuni­stycznej pos. Sians ky
Premier Zapotocky i poseł Slansky wygłosili przemówienia, podkreślając ooaiosią rolą, jaką odegrały oddziały straży bezpieczeństwa i milicji roixxt- nJczej w pamiętnych dniach lutego ub

Na zebraniu członków korpusu ofi­cerskiego Armii Czechosłowackiej wy­głosił przemówienie min. Obrony Na­rodowej gen Svoboda, który oświad­czył m. in.:
Celem naszym Jest, aby Armia stała się gwarantką wolności ludu i niepodległości ludowo-demokratycz nej Republiki Czechosłowackiej.

W tym dniu odbyło również u- roaystc posiedzenie komitetu parla­mentarnego Czechosłowackiego Fren­te Narodowego.

»'mrti e hęiiHtitii iiinfatrtia<
Kibitka imSdakl 
ambasady OM w Moskwie

MOSKWA (PAP). Pojawiła się książka b. zastępczyni kierownika Biura Informacji smbasdy St. Zjed- nooonych w Moskwie Annabelli Bo* eter p.L .Prawda o dyplomatach ame

tu

rodzi 224 cetnary pomiotów
KIJÓW (PAP). Bawiąca na Ukra lnie delegacja chłopów polskich wy­jechała 25 bm do Dołożonego w pobliżu Kijowa kołchozu im. Wastilew»- w rejonie Dymarskim. Chłopi polscy interesowali się metodami" hodowli bydła 1 przychówkiem rasowej trzody chlewnej.bydła i przychówkiem rasowej trzody

Z kolei delegaci polscy udali się na pola kołchozowe, które- rozpościerają się na dawnych błotnistych gruntach. Dzięki wysiłkom kołchoźników, tere­ny te przekształcono w wyjątkowo żyzne pola, na których uzyskano w roku ubiegłym przeciętne zbiory po 224 cetnary pomidorów i 269 cetna- rów kartofli z hektara. Goście polscy zwiedzili również oddane w roku u­biegłym do użytku kołchoźników 72 nowoczesne domy mieszkalne.„We wszystkich kołchozach, któ­re zwiedziliśmy, widzieliśmy wie

Naród norweski przeciw paktowi atlantyckiemu
Manifestacyjne wiece, w Oslo

OSLO (PAP) Przed parlamentem norweskim odbyła się demonstracja zorganizowana przez Sw. Federację Kobiet Demokratycznych, skierowana przeciwko przyłączeniu się Norwe­gii do paktu atlantyckiego, w de­monstracji wzięło udział kilka ty­sięcy osób.Prasa norweska publikuje rezolu­cje uchwalone na licznych wiecach, w których potępiona jest polityka rządu, dążącego do przyłączenia Nor

węgli do północno-atlantyckiego pak­

Szczecin żegna 
aatotiiora Boikewicza

26 ub. m. w Szczecinie odbyło ele po żegnanie b. wy wody Leona nia Bor- kuwicza, który mianowany został am­basadorom KP w Pradze.W uroczysuMd wzięli Ikmy udziel przedstawiciele miejscowego społe- CŁińatwa. reprezentujący partie poli­tyczne, związki zawodowe, ergaiiza- cje. otowanyazcala, iwlat nauki, li­teratury i sztuki
Ambasador Leonard Borkowice po­dziękował przedstawicielom społeczeń

Apnabełla Budtar rok temu podał» eię do dymisji, motywując swój krefc tym, ie ule mote pogodzić alę z anty­radziecką działalnością prowadzoną przez ambasadę.
Annabella Budtar demaskuje anty­radziecką robotę wywiadu amerykan- ridego, w którym służyła w ciągu kil ku lat, orne powiązanie wywiadu g. ww„w-. __ _kierownictwem ambasady SL ZJcdno- etwa i władz miejscowych za wyrazy raooych w Moakwie. * * dla je@y pracy.

Mieszkańcy miasta Stremmcn prze słali rządowi rezolutną, która stwler
„Naród norweski jest praedwny polityce, która zwiększa niebezpie­czeństwo, lub przyczynia się do wy­woływania konfliktu. Uważamy, że przystąpienie do paktu atlantyckiego jest właśnie taką polityką.Przystąpienie Norwegii do paktu atlantyckiego s większy jedynie nie bespłeesefatwo nowej wojny — ■twierdza resol neja robotników bo dowianych Oslo. „Żądamy, by Nor węgla traynsa dę a dató» od ja­kiegokolwiek paktu, który uzależ­nia nasa kraj pod względem poli­tycznym, lub wojskowym od jakie gokoiwiek mocarstwo.

le pouczającego — powiedział czło­nek delegacji Rataj. — To cośmy ujrzeli w kołchozie im. Wasiliewa, szczególnie utkwi w naszej pa­mięci. Chcemy budować życie tak, jak wyście je zbudowali".
Wieczorem goście obecni byli w klubie kołchozu na koncercie zespo­łu amatorskiego.
Po powrocie do Kijowa delegacja chłopów polskich 26 ub m. zwiedziła ukraińską filią Centralnego Muzeum Lenina. W ksiądzą pamiątkowej go­ście polscy pozostawili następując, wypou ledź:
„Delegacja chłopów polskich po o­bejrzeniu Muzeum Lenina w Kijo­wie wyraża swój zachwyt dla tege pomnika dziejowego, który żyć bę- dzię po wsze wieki—pomnika wznie­sionego ku upamiętnieniu założycie­la państwa radzieckiego, niezapom­nianego wodza proletariatu między­narodowego —‘Lenina. Droga, którą wskazał Lenin, jest jedynie słuszną drogą dla robotników 1 chłopów ca­łego świata**.27 ub m. pUybyla dr. Kijowa nowa delegacja chłopów polskich w skła­dzie 165 osób t zastępcą kierownika

wydziału Zw Zaw. KC PZPR Kratko na. czele. - - - .... -W skład delegacji polskiej wcho­dzą działacze PZPR, SL, PSL, ZSCh, poeta.^dopsk4LGalaj-:*%Z?Ąhłapfjrdż' nychżokolfc.Polski. ~ .W-godzinach popołudniowych rząd ukraiński SRR wydal przyjęcie na cześć gości polskich. ' i
NaoUecy yokey e Moskwie

MOSKWA (PAP). 27 ub.m. delegacja naukowców I pedagogów polskich, na czele z min. Oświaty RP Skrzeszew­skim złożyła wieniec w Mauzoleum Lenina.Delegacji towarzyszył ambasador RP w Moskwie NaszkowakL

mocarstwom-1 imperialtetyczhym.„Potwierdzeniem tego są fakty, jest stała, pokojowa politykę Zw. Badzie- ckmego — pisae Zasławski . — Nie ma , absolutnie żadnych "podstaw nawet dla snu o absurdalnym „wtargnięciu“ ar­mii radzieckiej. Lecz właśnie dlatego Queuiille ma bzdurne koszmary. Choałby on zarazić swoim udanym stracham całą Francję, CHCIAŁBY ZAMASKOWAĆ NIM PLANY POD­ŻEGACZY WOJENNYCH.Premier Queuille opowiedział ko­respondentowi amerykańskiemu — pisze ironicznie Zasławtid — jak w w ślad za strasną wizją armii radzie oklej w Europio zachodniej, nawie­dził go sen o armti amerykańskiej, znajdującej się na terytorium daleko na wschód od Łeby. QueuSte wysu­nął postulat przesunięcie daleko na wschód granicy Eurow Zachodniej rzekomo po to, by uratować ją przed grożącym jej „niebezpieczeństwem“.Tak więc stwierdza „Prawda* — . niedorzeczna „wizja" wtargnięcia armii radzieckiej potmbaa Łłła

Prezydent Gottwald 
podpisał umowę prawną 
polsko - czechosłowacką

PRAGA (PAP). Prezydent Go(t* , wald podpisał 26 ub m. polsko-czecho •Słowacką umowę prawną, zawartą w Warszawie w styczniu rb. a ratyfiko­waną przez Zgromadzenie Narodowe w Pradze 23 ub. m.

350 tys. rzesza metalowców i hutników 

przyczyn: się do wylonania planów predulcjl
Obrady w Chorzowie

W dalszym ciągu obrad Zjazdu Związku Metalowców w imieniu KC PZPR zabrał glos ob. Doliński, który omówił sytuacją międzynarodową, przeciwstawiając agresywnym zamia­rom mocarelw za eh polityką pokoju i posty>u krajów wyzwolonych z pąt kapitalizmu Na zakończenie mówca oświadczył:„Dla was metalowy t hutnicy, z te­go wszystkiego wypływa jeden wnio­

Młodzież hienie czynny udział 
w socjalnej i gospodarczej WSI

100 fabryk Zagłębia Ruhry 

kupują Stany Zjednoczone

Uroczystości w Oslo 
w 31 iwnk# Uralt Bwiihdtiej

OSLO (PAP). Odbyło się tutaj ze­branie Tow Przyjaźni Norwcako-Ra- dziecklcj poświęcone 31 rocznicy 1st niania Armii Radzieckiej.Referat o Armii Radzieckiej wy­głosił pułk, norweski Elle, który <mó wii decydującą rolę, jaką odepala Armia Radziecka w wojnie przeciw­ko hitlerowskim Niemcom I w wy­zwoleniu krajów Europy x przemocy niemieckich zaborców. ,

W stolicy rozpoczęły rię obrady Aktywu Wiejskiego ZMP. Celon kon­ferencji jest zaznajomienie aktywi­stów wiejskich ZMP e uchwałami o- slaUiiego plenum Żarz. GŁ ora* usta­lenie form pracy w związku z nowy­mi zadaniami wiejskich cnianłiacłi ZMP.
Obrady zagaił sekr. Żarz Gł. ZMP pos. Ozga-Michalski, po czym prncjnó- w# min Dąb-Kocioł.
Jdtodaież — powiedział m. to. nun

PARYŻ (Obtł wt.) Agencja AFP w depeszy z Daewcldorfu donosi, te MM tW tabryt w Zagłębia Batey, która przeznaczone były na rozbiór. U- ma być aategłanyeb aezaa SL rMiRMifc
•kW fabryk tych wymienia się Mełmealę ^Aagaaz Thyssen" w Dti.— największą w Europie. *wąj prodtfrre pmdwo'*nno wy*

ratéala, ora: fabryki „Eddetatohrer» ko I JUwłalwhe Mkremrerkc**.Decyzja powyaza mula naetgpti na (kulek propozycji wawyngtoA- oklej kongresowej komieji kontroli planu Marshalla. Komika ta miale również ealedó, aby kredyty, przy pedijace a tytułu planu Mart halle krajom nie chcącym zrezygnował 1 należnych im odiakodowaA wojen­nych. aoitaly znwYierezone o wartoM fabryk prze «uczonych na rozbiórkg.

»Dymisja« Saragata 
manewrem politycznym

RZYM (PAP). » lutego podał się do dymisji włoski wicepremier t min. marynarki handlowej Saragat Po naradach z premierem de Gwperl I mln alarm Saragat cofnął nrą dy-
W kołach dziennikarskich Mwler- dzają, ie „dymisja" Sariga la była z góry uplanowahym manewrem i była obliczona na to. by potetyi kres fer­mentom w szeregach partii garage, towakio*

»Ostatni Etap* 
w Budapeude

BUDAPESZT PAP). W Budapest tie odbył sią 17 ub. m. pokaz filmu poi •kieso „Ostatni Etap-, na który pray byli; Prezydent Republiki SaaMMlN, przewodni caney parlamentu Nagy, członkowie rządu, korpus dyploma­tyczny oraz czołowo osobistości Soda la naukowego, kulturalnego i tilmo wego.
PricJ wylwtetienlee filmu wygto •it przemówienie poseł BP w Buda petzdo PMaiMewG..Ostatni Etap* będzie wyiwlet!ro> jednocześnie w kilku kinoteatrach budapeszteńskie*

rolnictwa — winna wziąć czynny u­dział w przebudowie wti. Nie tylko w mieście, ale również i na wsi po­winno być realtzowsfle bario współ- zawodnicewa pracy. Młodzież musi zdać sobie sprawę % korzyść, jakie da zmiana systemu gospodarki tody- widualnej oa zespołową".
Referat ideologiczny o zadaniach ZMP na wal wygtosü poseł Ozga-Mi- chalskl
— Najważniejszym radanwm orga- nfzacji wie jakiej — podkreśla m. In mówca — jeat wzięcie udziału w ak­cji .H“.

Każdy KMP-owteo — zakoś czyi pr**ówl<aie sekretarz IMF — po- wteiea tari całą problematykę wiejską, być aa wsi «menos pwttpa I tys aaraym peda owić au­torytet wiejskiej orgaatoaeji IMF". 
RHerat o współzawodnictwie pracy w rolnictwie wygiori acfcrwtan ZSCh ob. Bodabkl. stwierdzając min. te ruch współzawoitoźctwa muri być otoczony oficką organizacji politycz­nych. ZMP. ZSCh i oparty na tetero* wym wysiłku mato- 1 średniorolnyd) chtopów; w tym celu nalały powołać specjalną komisję koordynato» dla akcji współzawodnictwa na wal

sek: jeszcze więcej żelaza 1 stali, wię­cej masom 1 narządzi, więcej przed­miotów domowego użytku, więcej i taniej przez wydajną i oszczędną pra­cę — dla wzrostu potęgi, dobrobytu i kultury narodu, dla utrwalenia po­koju, naszej wolności i nlepod!e¿p- śd“.Dyr. Dep. Pracy w Min. Procy t Opieki Społecznej ob. Altman stwier­dził, że Jednym z naczelnych zadań Ministerstwa jest przyczynić się do uczynienia dęłkiej i nłebezpfecatej pracy hutników 1 metalowców lżej­szą, bezplecmą i zdrową, a przez to jeszcze bardziej wydajną.W imieniu Centralnego Zarządu Przemysłu Hutniczego powitał tiaad nacz. dyr. CZPH ob. Borejcto, po czym zebrani uchwalili wysłania depeszy do min. Minca, w której zapewniają mU nlitra w imieniu 330-lys. rzeszy hut­ników i metalowców o wzmożeniu swych wysiłków nad wykonaniem I przekroczeniem planów produkcyj­nych.
branych przedstawiciel delegacji ra­dzieckich ew. zaw. Wasyli Carew, przekazując braterskie pozdrowienia od radzieckich metalowców i pracow­ników zakładów budowy maszyn. Mówce stwierdził, to lud radziecki ze szczerą sympatią obserwuje dote po» styiy w dronomkzaym t kultural­nym nawoju państwa pjakiego.Po przemówieniu Carewa zebrani uchwalili wystanie depeszy do Geno- ral’eimuea Slatina e pnzdrootanśaml i stówami wdzięczności za bratanka pomoc w najcięższym okresie histe­rii narodu polskiego.
Prrewrdf 
wXavr£Ä Tymczasowy 
prezydent Paragwaju gen. Raimondo Rtiton został obalony przez grope woj- ricowydi i działaczy politycznych. Fe­lipe Molas Lope* objął stanowisko prezydenta Paragwaju.Mowy, tymczasowy prezydent o­świadczył te wybory prezydenckie w Paragwaju odbędą Mą 18 kwietnia. ,



  

3-ISTY Z PARYŻA

Francja tętni skandalami

Paryż, w lutym l kg amerykańskiej mąki kar / lnwvu/a matfaTvnarh na1.463.000 k„  toflanej spoczywa w magazynach na Pantin. Francuska misja handlowa w USA zakupiła 3 pełne pociągi: 31594 nabite worki. Minister aprowizacji pragnąłby za wszelką cenę pozbyć się tego cennego ładunku. Ne giełdzie to­warowej zorganizowano licytację. Amatorów jednak nie ma. Dla kogo sprowadzono ten transport... jeśli w departamencie Morbihan gnije 100 tys. ton kartofli z braku nabywców?
Skandal czy planNie było tajemnicą dla francuskie­go ministra aprowizacji, gdy wyda­wał licencje na import, iż urodzaj do­pisał w ubiegłym sezonie. Francja eks portuje nawet nadmiar swoich ja­rzyn i kartofli do Nadrenii... Cieka­we, po jakim kursie dolara zakupio­no ten proszek kartoflany w USA — bo dodać należy, iż umowa z Tryzo- nią jest nieco dziwna: Francuzom bo wiem urzędowo- liczą markę po 30 amerykańskich centów, podczas gdy na wolnym rynku można ją nabyć po 8 centów.Skandal? Nie. Po prosto plan Mar­

I jeszcze jedna niespodzianka. Do Havru przypłynęło 4890 hektolitrów < wina z Ameryki. Oczekuje się jeszcze ; następnych transportów: w sumie 26.390 hektolitrów. Oczywiście towar 1 jest droższy od francuskiego — zaś niespodzianka tym większa, iż ostaf^ nie winobranie we Francji łącznie z Algerią dało 37 milionów hektolitrów

(Od własnego korespondenta API dla „Życia”)
co w zupełności pokrywa zapotrzebo­wanie rynku. Komu więc był potrzeb­ny „likwor zza Oceanu“? Przecież nie ma jeszcze w pakcie atlantyckim klau żuli, mocą której wszyscy jego ucze­stnicy mnaleliby żuć gumę 1 pić coca­

; Waszyngton „radzi"I Opinia publiczna domaga się zakoń­czenia wojny w Indodilnach 1 na­wiązania rozmów z przewodniczącym demokratycznego rządu Viet Namu— Ho Gzi Minh. Tymczasem, jak donosi ,,Le Monde“ z Quai d'Orsay, ambasa­da amerykańska zawiadomiła rząd francuski, iż Waszyngton „radzi“ nie zmieniać stanowiska wobec Viet Na­mu. Jak plaże „Ce Solr" — „wiadomo, iż rady Waszyngtonu posiadają dla naszego rządu wartość imperatywu“.Skandal? Nie. Po prosta dyploma-
A skoro już mowa o skandalach... jaka szkoda, że minister sprawiedli­wości zachorował! Bo na wokandzie tyle ciekawych spraw. Właśnie trybu nał rozrachunków zaczyna ujawniać nazwiska wlnnyah roztrwonienia ma­jątku narodowego. I „stłamszony" pro ces kolaboracjonistów Saintrapt et Brice — którzy budowali Wał Atlan­tycki dla Hitlera — aż się prosi o wznowienie.

Niebieski plan
Spławiono również sprawę Niebie­skiego Planu... Mimo, iż z doświad-

czenla głównego komisarza, który pro wadził śledztwo, wynikało niezbicie, że istniał spisek przeciwko Republice Francuskiej. Plan przewidywał wywo łanie wojny domowej, marsz na Pa­ryż, obalenie konstytucji i ustanowię nie Sposobowego dyrektoriatu na czas nieograniczony.Istniała Już armia podziemna, 11-cząca ok. 100 tys. ludzi, s czego 25 tys. ujawniono. Istniały składy bro- I

Wiosna na Targach Praskich
»Nowość:« na konkurs e

PRAGA (IP), Przygotowania do otwarcia wiosennych Międzynarodo­wych Targów praskich, będących już szóstymi z rzędu od wyzwolenia w roku 1945, są w pełnym toku.Tegoroczne Targi Praskie są najdo­nioślejszą imprezą gospodarczą Re­publiki Czechosłowackiej, albowiem obrazować mają dorobek gospodarczy państwa w okresie powojennym jak również osiągnięcia unarodowionego przemysłu po realizacji dwuletniego planu gospodarczego.Tak jak zawsze i tym razem Targi Praskie różnić się będą od dotychcza­sowych. Po raz pierwszy w ramach Targów odbywać się będzie „Konkurs nowości". Będzie to wystawa, na któ­rej każdy wynalazca i nowator będzie mógł bezpłatnie wystawić swoje wy­nalazki, względnie ulepszenia. Dotych

czas nadeszło już około 2.000 projek­tów, z których 500 najlepszych ataj- deie się na wystawie. ,Na tegorocznych Targach Praskich reprezentowanych będzie trzynaście państw obcych.Interesującym dopełnieniem Tar­gów będzie wystawa „techniki opa­kowania“, która obrazować ma donio­słość tej dziedziny, zwłaszcza o ile chodzi o handel zagraniczny.Dotychczas zawsze Targi Praskie wykonywały zamówienia na ogólną sumę około 3 miliardów koron.

Spiskowcy rozporządzali dobrze wy ekwipowaną dywizją pancerną. Na czele spisku stall prawie wyłącznie ex-kolaboracjoniści — ludzie, którzy jeszcze Hitlerowi przysięgali „bronić" cywilizacji zachodniej.Któż by się spodziewał, że ten wiel­ki spisek przeciwko Republice wej­dzie na wokandę zwykłego dzielnico­wego sądu w Paryżu, tak, jakby to była jakaś błaha kradzież kieszonko­wa, czy zwykła „pyskówka“.
A wyroki? Ludzie wychodząc • są­du, wołali: Skandali

Trzech „niewinnych"
I oto jeszcze jeden proces. Jego bo­haterami są trzej generałowie francu­scy — Dubuisson, Fagaolde, d'Arras, którzy w obozie niemieckim Koenig­stein podpisywali 4 maja 1944 r. zgło szenie do Waffen SS, Otto Abetz mó­wił o generale Fagaolde: „Jest to je­den z oficerów francuskich, którzy zasługują na nasze zaufanie*'.5 lutego 1949 r. wojskowy trybunał Paryża wydał wyrok: d'Arras — unie­winniony, Dubuisson — wyrok z za­wieszeniem, Fagaolde — może spo- 1 kojnie odmaszerować do domu. Cóż na to mogli powiedzieć inni jeńcy obozu Koenigstein — oficerowie, któ­rzy pozostali wierni Francji, a któ­rzy teraz stanęli jako świadkowie os­karżenia? Skandal!
Wolny również wyszedł z trybuna­łu Monsieur Bergery, były ambasa­dor Vichy w Turcji. Świadkowie udo­wodnili mu zdradę kraju, ścisłe kon­takty z von Papenem i przeciwdzia­łanie siłom „Wolnej Francji“. Berge-

• ry zapewniał, Iż z posłem Hitlera wy mieniał jedynie głębokie ukłony...
1 Sza! Be znów bidzie skandal
1 „Prawda jest bez maczania" — wo­ła w paryskim sądzie Krawczenko, który pod fałszywym nazwiskiem przyjechał z Ameryki do Francji, aby jak sam przyznaje, wytoczyć proces Francuskiej Komunistycznej Partii. W czyim występuje imieniu? — Skąd wziął 20 milionów na proces — tyle bowiem wynoszą dotychczasowe ko­szty 1 kaucja... Przecież od pierwsze­go dnia jasne było, że wcale nie cho­dzi mu o wykazanie, kto jest istotnym autorem antyradzieckiego paszkwilu „Wybrałem wolność“ — którego nie napisał 1 którego, jak się okazuje, nawet dokładnie nie przeczytał.Każdy dzień procesu wskazuje, że chodzi tu o obcą ingerencję w wew­nętrzne sprawy Francji. A jednak Paul Kedrine vel Krawczenko, bez trudności otrzymał francuską wizę wjazdową — i wyraża pewność, że bez trudności otrzyma powrotną wizę do Ameryki, mimo, Iż nie jest oby­watelem Stanów Zjednoczonych.Któż więc stoi za jego plecami? Seal Bo znowu będzie ekandpl, A złośliwi ludzie oburzają się, iż ml-1 nlster Andre Marie nagle zachoro­wał. Sprawiedliwości dla ministra sprawiedliwości.

Logika podżegaczy wojennych
Al. ßwidwinakL
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Nie tylko fachowców - lecz patriotów

winny wychowywać wyższe uczelnie

Przemówienie wicemin. Kossowskiej na posiedzeniu TPMSW
Na ostatnim «braniu Rady Naczelnej Towarzystwa Przyjaciół Mło­dzieży Szkół Wyższych wygłosiła przemówienie wiceminister Oświaty, Eu­genia Krassowska. Omówiła ona zagadnienia młodzieżowe na odcinku szkół wyższych 1 zadania TPMSW. -*•

Spółdzielnie 
pracy lekarzy

Obradujący w tych dniach krajo­wy zjazd naczelników wojewódzkich wydziałów zdrowia, omówił m. in. sprawy lekarskich spółdzielni pracy, które lekarze organizują spontanicz­nie w różnych częściach Polski.Min. Zdrowia odnosi się pozytyw­nie do tej Inicjatywy lekarzy, której cechami dodatnimi są: znaczna osz­czędność w wykorzystaniu sił facho­wych, lokalu, urządzeń, narzędzi 1 Je ków oraz taniość takiej pomocy w po równaniu z indywidualną praktyką prywatną.

Tylko do 27 marca 
ulgowe uprawnienia budowlane

Ze względu na duże zapotrzebowa- i Inspekcji Budowlanej w Wermawie 1 nie w budownictwie odpowiedzialnych Lodzi — wnieść do. Min. Odbudowy kierowników robót oraz inspektorów podanie o udzielenie im uprawnień nadzoru, został wydany w 1947 r. de- budowlanych na ulgowych warum« kret o ulgowym nadawaniu upraw- I kach. nień budowlanych w wyjątkowych wypadkach.Dekret ten daje możliwości w kie­rowaniu robotami budowlanymi oso­bom spóźnionym w studiach, a po­siadającym długoletnią praktykę bu­dowlaną i które zdały egzaminy: kwalifikacyjny i administracyjny. Dekret traci ważność w dniu 27 mar-

Wszyscy ubiegający się o dopuszczę nie do egzaminu na podstawie tego dekretu winni wykazać się praktyką ok. dwukrotnie dłuższą od wymaganej przy normalnym dopuszczeniu do e- gaamlnów.

— W szkolnictwie wyższym mamy jeszcze poważne braki i zaniedbania, które trzeba usunąć — stwierdza wi­ceminister. — Istnieje opóźnienie w demokratyzacji szkolnictwa wyższego w stosunku do demokratyzacji innych dziedzin naszego życia. Są osiągnię­cia, ale są również braki l dyspropor­cje w strukturze programowej i orea-' nizacyjnej wyższych uczelni.Trzeba rozwijać jak najbardziej nowoczesną naukę, która przełamie skostniałość naukowy Wyższe nczel nie muszą wychowywać nowych lu­dzi, nie tylko fachowców, lecz zara­zem 1 patriotów. Istnieją wyraźne perspektywy dla dokonania tego przełomu.Wyłaniają się 2 zasadnicze zadanie na najbliższy okres: zapewnienie do­stępu do nauki 1 twórczości nauko-

wej jak największej ilości młodzieży ludowej 1 zapewnienie tej młodzieży odpowiednich warunków, umożliwia­jących ukończenie studiów.
Młodzież robotnicza I cbłooskaOsiągnięciem jest to, że 50 proc, studiujących stanowi młodzież ro-eje w strukturze programowej i orga-' botnieza 1 etiopska, ... <-*■ — 7n,Mv« nirrmni-, ■ w>

Wszyscy ci, którzy pragną jefficae skorzystać z dobrodziejstw tego de­kretu, muszą w nieprzekraczalnym terminie 27 marca br. za pośredni­ctwem Urzędów Wojewódzkich (wy­działy budowy) lub przez Wydziały

Jerzy Garda 
o wrażeniach z ZSRR

26 ub. tn. w siedzibie TPPR w War- Kawie znany śpiewak Jerzy Garda podzielił się z przedstawicielami pra sy wrażeniami ze swego tournée ar­tystycznego po Zw. Radzieckim.Po omówieniu wrażeń, jakie od­niósł w zetknięciu się ze sztuka ra­dziecką, a w szczególności z baletem i sztuką operową, które określił ja­ko najwyższe osiągnięcia sztuki w Skali światowej — dużo uwagi po-

krotnie w stosunku do roku ubiegłe go i wyniesie ok. 12 tys, inne in­stytucje 1 organizacje będą wypła­cały w br. około 14 tys. stypendiów. Jednak nie ma jednolitego systemu opieki nad młodzieżą studiującą. Po­stulatem — nie na najbliższą przysz­łość jeszcze — jest zorganizowanie państwowego systemu opieki nad mło dzieżą studiującą.
Zadania TPMSW

W obecnym, przejściowym okresie, przed TPMSW stoją następujące za­dania: koordynowanie wszystkich nie państwowych form pomocy, mobilizo­wanie w znacznie szerszym, niż do­tychczas, zakresie funduszów społecz nych, prowadzenie we własnym za­kresie, akcji stołówkowej wczasów itp. oraz prowadzenie bJreji Interwen­cyjnej. W akcji interwencyjnej chodzi o niedopuszczanie form pomocy, wy­korzystywanych przez niektóre orga­nizacje dla wrogich celów.Towarzystwo powinno stać się ma­sową organizacją społeczną, oprzeć się w swojej działalności na Związ­kach Zawodowych, ZSCh. Radach Na rodowych, Izbach Rzemieślniczych 1 Izbach Przemysłowo - Handlowych. Ministerstwo Oświaty chce zacieśnić współpracę z TPMSW, które powin­no wykonać poważne zadania aa dro­dze demokratyzacji studiów.

Znaczny procent w tej grupie sta­nowią jednak dzieci bogatych chłopów l ludzi z peryferii mieszczaństwa. Sy­stem przyjęć na wyższe uczelnie nie jest jeszcze zadowalający. Minister­stwo Oświaty uważa za jedno z naj­pilniejszych zadań modyfikację tego systemu. Selekcję rozpocznle się już w szkole średniej, gdzie łatwiej jest ustalić pochodzenie socjalne przyszłe­go studenta l jego rzeczywiste uzdol­nienia. Kandydatów muszą wysuwać warsztaty pracy, spółdzielnię, ZSCh Itd.
0 rowi program

Mml byó również zmieniony system organizacyjny 1 programowy wyż­szych uczelni.Dowolność programowa, broniona przez wielu profesorów, staje się dziś głębokim nieporozumieniem. Jest ona szkodliwa dla młodzieży ludowej i powoduje odpadanie wielu słuchaczy w czasie studiów.Pomoc dla młodzieży akademic­kiej wzrasta. W tym roku ilość wy­płacanych przez Min. Oświaty sty­pendiów podniesie się niema! dwu-

słowackim przez w dzieokie Tow. Współ­pracy z Zagranicą.
EGZEKUCJA 

«MF
MADRYT. W sobotę rozstrzelano to Barcelo­nie działaczy Socjalisty* ornej Partit Jedności Katalonii — Joachima Videmunta, Piotra Fuen­tes, Namana FerrandoAngela Correro Sano*

ZMIANY W RZĄDZIE EGIPSKIMKAIR. OąloMono tu dekret na mocy którego min. spraw sagrantes-

PRACE BUŁGARSKIEGO ZGROMADZENIA NARODOWEGOSOFIA. Na lutowej sesji Wielkiego Zgroma­dzenia Narodowego Bul- garU rozpatrzono 4 eo- twierdzono m. to. usta- wg o wyborach do Rad Ludowych 4 o wyborach ławników Sądów Ludo­wych oras netowe o ree- mieilniczwh spółdziel­niach produkcyjnych.DAR RADZIECKI DLA CZECHOSŁO­WACJI PRAGA. Sekretarz ambasady radzieckiej w Pradze Siemionów. prze­.... .fanal rektorowi Unito, kroku objawy głębokiej sympatii | proce a Niemcami i Karola prof. Muka- 1 prawdziwego zrozumienia dla ™e) IS StJ^SŁ.”“sztuki. I na aądouN wojskowemu.' wany uczonym aecho-1 eza.

święcił artysta publiczności radziec kiej.„Publiczność ta — powiedział Je­rzy Garda — jest bardzo wyrobiona teatralnie i muzycznie. Cechuje ją wielka wdzięczność w stosunku do

MŁ0DZE2 KANADYJSKA SOLIDARYZUJE SIE
NIALNYCH

TORONTO. Zw. Po­stępowej Młodzieży To­ronto uchwalił rezolucję, w której wyraża sołi- darno&ć s watką o nie- eależnoóó prowadzoną przez młodzież krajów kolonialnych.
GRAZIANI PRZED SADEM WOJSKOWYMwiciku wuzięczuuac w »iusuiiku uu .artysty za jego sztukę. Artysta w oEÄ,™Zw. Radzieckim odczuwa na każdym oskarżanego o wspól- objawy głębokiej sympatii | proce a Niemcami t iziweeo zrozumienia dla swei . crrectwko

Zjazd przedstawicieli 
komitetów żydowskich

26 i 27 lutego br. obradował w War stawie krajowy ajad praedstawfcteli żydowdśch komitetów wojewódzkich i organizacji społecznych.Delegatów powitał prezes CKZP dr Adolf Berman. W imieniu Rządu RP zebranych powitał min. WtoíricL U­czestnicy zjazdu wysłali depeszę do
Piwo do Arabii 
samolotem z Pragi 

PRAGA (IP). Po raz pierwszy za- , ----- -­•losowano samolot jako środek trans- Prezydenta Bieruta 1 premiera Cyran portowy dla przewozu piwa. Chodzi- ktewiraa.  ło o przesyłkę większej Ilości słynne-' Obrady záfenoste deklaracje pro­go piwa pilzneńsklego do Arabii Sau-' gramowa, nakreślająca wytyczne pra- dakiej. 1 cy dla społeczeństwa żydowskiego.
  

 

Na podwórtu iitomitll eię tłum atbrojonych męłetyiu. . Waayttklm ipletxy ile na poicie ca Murtynetn. Niepokoją aię, te Mery* ich uprtedxí i mote nie dojić do lynchu. Jeden • preybytycb. itiuyeróg Shepa — Clłnl Huft canucil ma, te ten specjalnie ukrywa Martyna, aby oddać go ate rytowi. Doetło do bójki na note. Walczących rozdzieli! dziadek Harria.
— Dziadek Harris przebiegł tuż koło mnie — rzekła Kąty z pod­nieceniem. — Nie wiedziałam, co chce zrobić, inaczej byłabym (o utrzymała.
Ktoś odsunął jt, na bok, bn zabierano starca z ganku. Wniesiono go do domu i położono na łóżku. Kąty została przy nim parą minut, ale chclała przyglądać się mężczyznom na podwórzu i wróciła na g* ek.
Clint wyrwał się trzymającym go mężczyznom, podszedł do swe­go wozu, wsiadł i odjechał.
Tłum ruszył w stronę ganku za Shepem, kóry usiadł na stopniach mrucząc sam do siebie.
— To wstyd % tym starym człowiekiem, Shepie — odezwał się ktoś. — Ale zdaje się, że niedługo przyjdzie do siebie. Byłoby jednak lepta], gdyby miał na tyle rozumu, żeby się nie pchać w sam środek bójki.
8hep nic nie odpowiedział.

Ale tak city owak, kto to Jest ten stary gnat?
!p potrząsnął tyłku głową.
To na pewno był przypadek. Zdarzyłoby się to kaidemu, kto idł pdmięcLy ciebie i Cłlnta.

Shep wstał, rozglądał się przez chwilę, wszedł na ganek i skie­
rował się prosto w ten kąt ganku, w którym dziś, wróciwszy do do­mu, postawił był swoją dubeltówkę.Nie wyr^ekłszy słowa pośpieszył do samochodu. Wszyscy zrozu­
mieli, że polowanie się rozpoczęła

ROZDZIAŁ IX
Katy Barlow, czerwona i zdyszana, była tak wściekła, że gotowa 

była pluć na wszystko.Odgarniając włosy znad oczu i odrzucając je w tył, zaciskała mocno 
wargi. Chclałaby stać się mężczyzną, aby móc pluć jeszcze lepiej

Wtedy — myślała — plułaby na wszystkie możliwe sposoby. Pluła­by między własne nogi, plułaby przez ramię, plułaby prosto w powietrze 
Plułaby nawet w twarz Leroys Luggita.

Leroy, podwinąwszy nogi, siedział, jak diabeł na tronie w kabinie ciężarówki do przewożenia okrąglaków i śmiał się z niej szyderczo. Podczas gdy wpatrywała się w niego wściekłym wzrokiem, przestępując z nogi na nogę, Leroy powoli podniósł rękę i przesunął szkła ochronne na czoło.
Białe obwódki dokoła oczu wydawały się jej tak samo drwiące jak jego usta uśmiechające się urągliwie. Nosił szkła ochronne, aby ubezpieczyć oczy od kurzu przy przewożeniu pni z lasu na Earnshaw Ridge w dół, do tartaku koło bagien Oconee. Ze szkłami na czole Leroy wyglądał tak, jakby wyśmiewał się z niej dwiema parami oczu zamiast jedną. ♦
— Jestem tak wściekła, łe obolałabym cię opluć, Leroy Luggit! — krzyknęła do niego, tupiąc nogą w ziemię.
Roześmiał się, odchylając w tył głowę i kładąc obie ręce na kie­rownicy.
— Leroy Luggit, jeszcze nigdy w tyciu ni* byłam taka wśclekłal
Nie mogła w nim dostrzec podobieństwa do tego mężczyzny, który zaledwie tydzień temu spotkał ją na moście kolo Flowery Branch i dał jej dużą torebkę pomarańczowych cukierków, kupknych specjalnie dla niej w Andrewjones.

I Katy postawiła ostrożni? Jedną nogą na stopniu samochodu, po 
czym nachyliła się możliwie blisko ku Leroyowi i z całej siły plunęła 
mu w twarz.Minuta za minutą upływała, a oni patrzyli sobie w oczy I wydawało się, że cały świat stanął nieruchomo. Była nie mniej mż 
Leroy zaskoczona tym, co się stało. ,Nigdy w żydu dotychczas nie plunęła nikomu w twarz. Nigdy się Jej nawet nie śniło, że mogłaby zrobić coś podobnego. Gdy zdała sobie 
sprawę z tego, co zrobiła, zaczęła drżeć. .Zwolna począł ocierać sobie twarz rękawem koszuli, ^najpitfw Jednym, potem drogim. Skóra na twarzy poczerwieniała mu aż po Włosy 
1 napęcsdała od krwi. , . .  — ■Kąty zrobiła ruch, jak gdyby znowu chclała plunąć na niego. Krzyk­
nął na nią I wyskoczył z samochodu.— Ty diablico, ty czarna włochata diabllco, ty-Cofała się na skraj drogi, plując za każdym krokiem.— powiedziałam cl, Leroy Luggit, że jestem wściekła — wrzamęła — Nikt nie ma prawa tak mówić do mnie jak ty przed chwilą. Nie mu­
szę tego! Czy słyszysz, Leroy Luggit?powoli cofała się wciąż plując za każdym krokiem przed «eme..Leroy patrzył ne nią oczyma płonącymi gniewem. Jego szkarłatna twarz była mokra jć potu, który zdawał się tryskać wszystkimi porami 
Sk6rL Możesz myśleć, że jesteś wściekła — powiedział przez zaciśnięte 
gęby ale to wszystko jest nic w porównaniu ze mną.—. Jeżeli ml coś zrobisz, Leroy Luggit —zagroziła mu—to poskarżę się paple! — Cofała się ostrożnie. — Powiem mu też, co zrobiłeś na 
moście. Zaczekaj, a zobaczysz, czy nie powiem! — Nie boję się ani Jego, ani nikogo Innego — powiedział szyderczo.

Szedł ku niej powoli, krok za krokiem.— Poskarżę się wszystkim na ciebie — krzyczała rozpaczliwie 
powiem szeryfowi Mc Curtain i sędziemu Ben Allen, i pani Narcyzie 
Calhoun. - . , , *— Żadna baba nie będzie mi pluła w twarz bezkarnie! — wrzasnął 
do niej. <n. a ■*
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Ofensywę kulturalną w mieście

rozpoczynają Związki Zawodowe

Zaszczytne odznaczenie 

49 ormowców

za pośrednictwem świetlic

i przy udziale referatów socjalnych
W Powiatowej Radź e Związków Zaw. odbyła się konferencja poświęcona sprawom wprowadzanego obecnie współzawodnictwa świetlicowego. Na konferencji obecni byli przedstawiciele OKZZ, klerown cy świetlicowi, referenci socjalni i t d. Obradom przewo­dniczył ob. Kon przedstaw ciel PZPR.

Sprawy tyczące się współzawod­nictwa świetl'wwego na naszym terenie rozważono w aspekcie o-

Społeczna 
rola teatru

Niejednokrotnie na lamach nasze­go pisma zastanawialiśmy się nad 
kwestią umasowienia przedstawień teatralnych. Debatowaliśmy nad stro ną techniczną organizacji przedsta 
wień, która powinna być tak rozwią­zana, aby udostępnione one były szerokiemu ogółowi. W rozważa­
niach naszych zawsze czyniliśmy za­strzeżenia, że repertuar musi być tak 
ułożony i tak ujęty, aby nie tylko ba wił i uprzyjemniał widzom czas, ale również, aby spełniał poważną rolę 
wychowawczą, teatr bowiem nie jest jedynie miejscem czy środkiem roz­
rywki, ani też zaczarowanym króle­
stwem baśni, ale także musi uczyć i wychować obywateli pozostając w ścisłym związku z życ:em i odtwa­rzając je w odpowiednich formach.

Jest kwesfą dyskusji, jak dotych czas teatr wywiązywał się ze swych powinności społecznych, czy nadążał ze współczesnością, czy starał się o nawiązanie ściślejszej łączności ze światem postępu i przebudowy spo­łecznej. Wprawdzie sfery teatralne w ewentualnej dyskusji zasłonić się. mogą autorytetem Min. Kult. 1 Sztu I ki, stwierdzając że wszystk'e przedsta I wiane widowska miały aprobatę Mi nlsterstwa. Ale nie należy zapomi-\ nać, że sztuki te nie są jedynymi,, uznanymi za odpowiedni przez Mi-, nisterstwo. lecz stanowią jedyn’e część ogółu sztuk, zaaprobowanych za odpowiednie do wystawiania. I rzeczą osób odpowiedzialnych za re-, pertuar danego teatru jest wybórJ sztuk i polityka programowa.
W całości przedstawień, jakie wi­dzieliśmy, bardzo poważny wyłom stanowi sztuka Simonowa „Harry Smith odkrywa Amerykę“, rzecz współczesna aktualna, tętniąca ibse- nowsktm rytmem walki o prawdę i postęp.

gólmej ofensywy kulturalnej ja­ką przedsięwziął ostatnio nasz Rząd, zarówno na od-cinku wiej­skim jak ■ miejskim.
Po -zagajeniu ob. Ko-na referat n-a temat ofensywy k uil t ura'.mej wygłosi! ob. Petelicki i OKZZ. Powi-edizial on m. in., że do du­żych osiągnięć w naszym wo-je- wó-d-zfwe należy zaliczyć powiek szen:e li zby świetlic oraz kon­kurs nr/ądzc-ny przez OKZZ. Kon kurs tern przyniósł w wy-okira stopniu uaktywnieni zespołów artystycznych.
Następnie prelegent mówi o -szcizególadh ofensywy kirltural-nej i wspólzawodnictwach świe tlicnwych. W każdej świetlicy.

Akordem" humoru i zabawy
ZAKOŃCZY KARNAWAŁ DZIESIEJSZY „ŚLEDŹ“ PRAWNIKÓW

Jak już dom' eśliśmy, dz'sia; od będzie się w salach Hotelu „Polo ni a“ tradycyjna zabawa p. n. . Siedź u prawu ików“.
Zabawy prawników mają już ustaic-ną markę najmilszy h i ne'• weselsfzyc-ih imprez rozrywkowych tego rodzaju.
Komitet organizacyjny, jak zwykle dołożył ws-zelk ch starań ażeby zabawa wypad’a jak najle­piej. Przygotowano moc niespo­dzianek.

Nauczycielska
KONFERENCJA REJONOWA

W dniu dzisiejszym -odbądź'e się konferencja nauczy ćelska rejonu Wręczyca. W konferencji udr a-l weźm e przedstawiciel Koła Na u czycielskiego P. Z. P. R. oraz po­dinspektor Zegadlo.

która będzie brała udział w© wtspólzawodinietWe powinny być założone koda samokształceniowe, prowadzone kursy języków i kur sy dla analfabetów. Raz w mie­siąca! uczestnicy świetlicy powin­ni 'przygotować referat 1 odczyt. Poza tym dip .obowiązku uczestni­ków należy redagowanie gazetki ściennej ¡ opracowanie plam pra

o współpracy referentów socjal­nych z kierownikami świetlic wy glos11 oh. Horwat. Stwierdził on. że powodzenie oifensywy kultura 1 n-ej w zakładach pracy zależy w dużym stopniu od ś.rslej współ­pracy referentów socjalnych % kierownikiem świetlic. W ramach akcji socjalnej prze widz ane są sumy na wycieczki krajoznawcze, które winny mleć dhiarakfer kształceniowy. W wycieczkach tych szczególnie mających za cel w:eś powinny brać udział świe­tlicowe zespoły artystyczne.

Na nledz'elnej akademii w sali Teatru Wielkiego dla uczczenia trzylecia powstania ORMO odznaki ORMO otrzymali następujący funkcjonariusze (oficerowie podoficerowie i szeregów?: Weselski, iKislarskl, Klich, Praszczyk, Olasz, Stelmach, Tektak, Tretel, Wie­rzba, K zlo, Starczewski, Werner, Osiński, Brodzki, S’arkowskí, Dajwa, Gorus, Lompel, Guliński S I, Piecuch, Marzec, Skrzypczyk, Sianowski, Wawrzyńczak, Kołodziej, Adamuszewski, Czechowski, Cellniak Mycka, Bugajsk , Gryczka, Dochuniak, Pietrasik, Folga, Rachwalik, Stolczyk, Cieśla, Weselska, Sneka, Wojtaszek, Marty. nowsk, Gros, Skrzypczyk, Konarski, Machuderski, Urbański Kur­
dys oraz Bulskl
W nowym lokalu

W końcu swego referatu mów­ca nadmieni? o urządzanej 1 ma­ja b. -r. wystawę plastycznej na kongres Zw. Zaw. w Warszawie, Wystawę t-Q poprzedzi wystawa lokalna w Kielcach. O'b. Petelicki zaclhęoi-ł zebranych do wzhyda u- diziału w tej imprez e.Następnie drugi z kniei refera t

Po referacie o'b. Horwa'ta na­stąpił wybór Miejskiego Komite­tu Świetlicowego w -składzie na­stępującym: ob. ob. Matyja, Kuś- irerz, Si tek, Chmielewski. Kuku! ski, Wiśniewski, Wroński, Gra­bowski, Szwarc. Po-syna, Sawicki, Kuśnierek, dyr, Jura oraz -nż.

T-wa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej
Pierwszym przejawem ożywio­nej działalności Towarzystwa Przyjaźni Polsko - Radzieckiej, prowadzonej w nowym, pięknie urządzonym lokalu Towarzystwa było zorganizowanie udanej częś­Szubert, (kra)

Związek Młodzieży Polskiej i Służba Polsce 

przeprowadzaj! werbunek kandydatów

na przyszłych inżynierów i lekarzy
Jednym z podstawowych zadań Polski Ludowej jest tworzenie intel gencjl ludowej związanej klasowo oraz ideologicznie z na­szym ustrojem.

Zadan'e 1o «polni w szeroki-ej i Nauka na kursach -będizie bez­mierne Towarzystwo Przygodo- | płatna, gluchacze otrzymają proce wawcze Kursów Un-iwersyt-ec-k’ch, | tego- bezpłatne wyżywienie i ea- które — jaik mówi sama jego naz i kwaterowanie oraz slypend'a w wa — będu-ie przygotowywać ro wysokości 4.000 zł miesięcen' e. Po

gan zacje Służby Polsce przy ści­
słej współpracy ze Związkiem Mł'o 
dzieży Polskiej. Wszelkich inf ot 
macyj udzielają i przyjmują za- 
prey: zarząd ZMP. ul Sobieskie­
go, oraz Miejska i Po w at owa Ko 
mendy Służby Polsce, Gmach Sportowy, ml. Pułaskiego 2.

ci artystycznej podczas uroczy­stego otwarcia .siedziby TPPR.Zarówno występy Orkiestry Wojska Polskiego jak deklama­cje ob. Dąbrowskiej i Banas ów. ny, dostosowane do zorganizowa­nych uroczystości, zostały entu­zjastycznie przyjęte przez licznie zebranych gości. I Sekretarz Ko­mitetu Miejskiego PZPR ob. Ba­ran pod koniec urcc-zynteści w okolicznościowej gawędzie przy­pomniał zebranym o wspólnych bojach partyzantki radzieckiej i A. L. na ziemi częstochowskiej, wktórych brał bezpośredni udział, a które miedzy innymi przyczyni­ły się do skomentowania przyjaź­ni miedzy naszym narodem a na­
Na specjalne podkreślenie za­sługuje dobra organizacja uro­czystości. do czego między inny­mi przyczyniła się miejscowa Centrala Rybna.

bo-tniczą > chłopską młodzież do przyszłych wyższych rdudiów. a więc na mżyirerów, lekarzy, far­maceutów ctzy naukowców.
Kursy te, na których nauka trwać będzie dwa lata na koszt Państwa, dostępne będą tylko dla kandydatów pochodzących ze śro dowtska chłopstwa pra rającego, robo-tiniczpgo lub krteligencji pra cującej, pnzy czym kandydac mu. sz-ą posiadać nienaganne obl'czc moralno - polityczne. W szoz^gó' ności słuchacie kursów wcrk^wa- af będą spośród pracowników za­kładów produkcyjnych, a na wsi spośród rolnych robotników ne jemmy-ch wizgi, pra nijącycib na gCłiip-o-danstwaclh własnych, gdy chodź: o chłopstwo- średnie t ma- łoroŁne,

dwóch łat ach .nauki kurs śc! be dą kierowani -na krajowe umi-wer sytety, gdzie wspomn ame stypem- d.a otrzynnywaić jeszcze będą pmez dalszych pięć jat.
Werbunek kandyda tów dok cny w any jest przez Powszechną Or-

Krótka przerwa 

w szczepieniach przeciwgruźliczych
W dniu dzisiejszym zostają na krótko przerwane szczepienia

Smalec i margaryna

Częstochowa uczciła

III rocznicę powstania ORMO
W 3 rocznie powstania Ochotn. 

Rezerw MiFcji Obywatel, o-c" 
la się w niedzielę akademia w sa li Teatru Wielkiego. Na akade­mii obecnych bylp ponad 300 or-. mówców i funkcjonariuszy M. O. Akademię zagaił por. Zając, z ORMO, oddając glos przewodni­czącemu akademii ob. Kucharzów i skiemu, który powitał przedsta- . wlcieli partii z ob. Baranem i Ku salem na czele, ormowców oraz

W części artystycznej akademii „Stradom“, balet ------ -  ob. Pachlewski (dekla­macje). ob. Foliarz oraz orkiestra fabryki „Stradom“. (kra)

idby I'wystąpiły Chi w sa 1 "ORMO", ob.

przeciwgruźlicze, przeprowadzane przez Ekipę Duńską Czerwonego Krzyża w budynku przy ulicy św. Barbary 9/11, obowiązujące dzic-. ci od 1 roku życia i młodzież do 18 lat, która nie poddała się szcze pianiom w terminach poprzednio ustalonych.Szczepienia, te zostaną ponow­nie wznowione w dniu 3 marca i trwać będą do 22 b. m. Szczepie­nia zostaną przeprowadzone w budynku Szkoły podstawowej Nr 7 przy ulicy Narutowicza 29.
Dzień Częstochowy

W wyczerpującej recenzji, umiesz­czonej w dzisiejszym numerze na szego pisma omawiamy walory sztu­ki Simonowa, tu na tym miejscu je­dynie pragniemy podbielić jej zna­czenie społeczne oraz stwierdzić, że w repertuarze teatralnym dzięki wy stawieniu tej świetnej komedii ra­dzieckiego pisarza zaszedł zasadniczy przełom. Częstochowski teatr dał spektakl, jasno świadczący o tym, że pojmując wielką rolę społeczną, jaką ma do spełnienia, wkracza na odpowiednią drogę swej pracy — pracy dla ogółu, dla mas. (sf)

Pod kołami
SAMOCHODU

Di> szpitala Ubezplc-zalni Spo- 
le.eomj przyw eziono Wojciecha 
Kastersk:<go. Olsztyńska 27, któ; 
ry '¿ustał najechany w I Alei 
przez samochód osobowy, dozna­
jąc skomplikowanego złamania 
nrednicy.

na bony tłuszczowe
Jak nas informuje Podkomisja 1 punkty rozdzielcze wycinają z bonów „PZ“ i „PR“ odcinek reje­stracyjny nr 2.Usprawnienia Zaopatrzenia od 1 [ marca b. r. punkty rozdzielcze Powszechnej Spółdzielni „Jed­ność“ rozpoezną sprzedaż tłusz­czów na I-rszą dekady marca b. r. na bony tłuszczowe z nadrukiem na miesiąc marzec 1949 r. w iloś­ci następującej:Smalec na bony tłuszczowe „PZ“ — 0,50 kg na kupon nr 10, ■smalec na bony tłuszczowo „PR“ — 0,50 kg na kupon nr 10, marga­ryna na bony tłuszczowe „R** — 0.25 kg na kupon nr 4, margary­na na bony tłuszczowe „RD“ — 0,25 kg na kupon nr 4.Smalec i margarynę będą roz­prowadzać tylko sklepy „Jed­ności“. W tym celu posiadacze bonów tłuszczowych „PZ“ i „PR* winni rejestrować się na smalec w sklepach „Jedności“.Przy rejestracji na smalec

Lekarze maię obowiązek 
ZGŁASZANIA CHORÓB 
ZAKAŹNYCH

Jak nas informuje Wydział Zdrowia Zarządu Miejskiego, wszyscy lekarze w Częstochowie mają obowiązek zgłaszania w Wy dziale .Zdrowia wypadków zacho­rowań na choroby zakaźne, ze szczególnym zwróceniem uwagi na przypadki grypy.Obowiązek zgłaszania chorób zakaźnych dotyczy przede wszy­stkim lekarzy przemysłowych (fabrycznych), którzy winni po­dawać ilość zachorowań -w posz­czególnych zakładach pracy.Zgłaszać można wypadki chorób zakaźnych również telefonicznie.

obecnych na akademii przodowni ków pracy.
Pierwszy przemawiał ob. Baran, który podkreślił wielki wkład o- ehotniczych rezerw M. O. w ugru n towanie ustroju, duży wkład w akcję przedwyborczą »kiedy nasi­lenie wystąpień 'podziemia było bardzo duże, walkę z bandami, szeptaną propagandą, spekulanta mi itd. Następnie przemawiał por. Weselskd, który mówił o działal­ności ORMO i wspólnym działa­niu tej organizacji ze Strażą Po­żarną. Por. Weselski powiedział, że ORMO ma nie tylko wielkie wyniki na polu służby bezpieczeń stwa lecz również i na odcinku kulturalno - oświatowym.
W dalszym ciągu akademii od-­była się dekoracja ormowców przez komendanta M. O. kpt Sza- franka, a pierwszą część akade­mii zakończyło podziękowanie ob. Kołodziejskiego za pracę onmow. ców na wsi.

NAWOZY SZTUCZNE
i nasiona dla dzier­żawców i posiadaczy ogrodów wydaje biu­ro Towarzystwa 0- gródków Działko­wych, codziennie- w tjo dżinach ud 9 do 15 w lokalu przy ulicy Da browskicgo 14. Rów­nocześnie T. O. D. przygotowuje kurs jak należy uprawiać ziemię oraz hodować warzywa i kwiaty. WALNE ZEBRANIE członków Oddziału II Związku Zawodo­wego Pracowników Samorządu Teryto­rialnego i Instytucji Użyteczności Publics nej, odbędzie się dnia 6 b. m. o godz. 10-ej w sali Straży Pożar­nej.POSIEDZENIEzarządu Towarzystwa Przeciwgruźliczego

w naszym mieście od będzie się we czwar­tek 3 b. m. o godz20 w budynku Miejskie­go Wydziału Zdro‘ wia przy ul. Wilsona 6/8.OMÓWIENIEplanu przesiedleńcze­go na bieżący rok, na stąpi na posiedzeniu Powiatowej Rady Społecznej Osadnict­wa Spółdzielczo - Par relacyjnego, które od będzie się w dniu 3 b. m. o godz. 10 w ma lej sali Starostwa Po •wlotowego.PORTFELz gotówką t dokumen tami na nazwisko Władysława Śpiewa­ka znaleziony na ul. tym ierskiego przez p. Szepniewskicgo, jest do odebrania w naszej redakcji.„ŚLEDZIA"
na zakończenie kar­nawału urządza dzi-

siaj w świetlicy fa­brycznej „Warta". Po czątek o godzinie 19.
DZISIAJ 
zespól artystyczny Teatrów M ie jakichwystawia w Blacltow ni dla robotników ko medie „Pociąg wid­mo', a jutro daje to Piotrkowie dwa przed stawienia komedii Moliera ,.Skąpiec* dla młodzieży szkolnej i dla szerszej publicz­ności.
CHOCHLIK 
drukarski sprawił nam figla, przekrę­cając nazwisko kie­rownika szkoły nr 18 Romana Szymezyń- skiego, w notatce za­wiadamiającej, że młodzież i grono na­uczycielskie złożyło 5090 zł „a Dom Dziec ka w Olsztynie, z o­kazji imienin ob. Szyntczyńskiego.

TEATB WIELKI - TEATR WIELKI - TEATR WIELKI - TEATR WIELKI - TEATR WIELKI - TEA TB WIELKI - TEATR WIELKI - TEATB WIELKI - TEATR WIELKI - TEATR WIELKI - TEATB WIELKI - TEA TB~WIELKI - TEATR
Nową, poważną pozycją tego­rocznego repertuaru Teatrów Miejskich, stanowi głośna już w całym święcie sztuka Ko>astanie­go Simonowa ..Harry Smith od krywa Amerykę“, imaua też pod tytułem „Zagadnienie rosyjskie“ (w oryginale: , Russkij wc.pros“)
W sztu.e tej Simonow w spo­sób mistrzowski demaskuje oblu dę ..wolności“ prasy amerykan skiej, skupionej w koncernach eta nowiących własność polityków i businessmanów, którzy pod pla szetzykiem haseł obrony św .ata przed komunizmem, przeprowa­dzają swoje imperial styczne ce­le.
Akcja sztuki rozgrywa się w Ameryce wiosną i latem 1946 r„ a więc w rok po zakończeniu dru­giej wojny. Jakkolwiek w sztuce nie ma an jednego Rosjanina, cały czas jest mowa o Rosji Ra­dzi eck ej.
Tematem sztuki Simonowa jest zakłamany atak na Rosję prowa dzony przez prasę amerykańską, która mil ony swoich zyteln ków knrnii fantastycznymi i nfepra wtteiwymi wiadomościnm o tym.

te Rosjanie jakoby dożyli do woj ny. Taka „polityka chwil:“ odpo­wiada wydawcom i redaktorem Macpfliersotnow Í Gouldowi i po- !‘tykę tą przeprowadzają z całą bezwzględnością wobec 1 swych pracowników, którym każą pisać zmyślone bujdy o Rosji, mające na celu przedstawienie obywate­lom USA Związku Radzieckiego w jak najgorszym świetle. Pol' - tyczny wydźwięk sztuki Simono­wa posiadła nieodpartą silą prze­konywania, a jej eceniczDość w dużej mierze oparta na dialoga th trzyma uwagą widza przez cały czas trwania akcji w pełnym na­pięcia zainteresowaniu.
Planom rekinów prasowych, przeciwstawia się dz'ennkarz Harry Smith, Zna on Rosją i Ro­sjan z okresu wojny. Razem z nimi marzł w okopach i dzieli! dolą ' niedolą frontową. Naocznie przekonał sią o bohaterstwie i 0- fianności żołnierzy radzieckich, widział martyrologię narodów so- weekich 1 widział barbarzyń­stwa niemieckie dokonywane wo bee Rosjan, widział powieszone dzieci rosyjskie....O tym wszystkim napisał w 1942

TEATR WIELKI TEATR WIELKI
„HarrjTSmith odkrywa Ameryko“

sztuka Konstantego Simonowa 
REŻYSERIA ARTURA KWIATKOWSKIEGO

r. entuzjastyczną ksążką. Ale by. lo to w okresie wojny, a w’ąc wówczas, kiedy prasa amerykań­ska uważała za niewskazane ata­kować Związek Radziecki.Smith's jako epe.m od zagad oień rosyjskich, postanowił wyko rzystaó po wojnę właściciel tru­stu prasowego Macpherson. Dzień nikarz zostaje wysłany do Rosji, ażeby map sać drugą książkę o Związku Radzieckim — w myśl wskazań swego szefa, w której przedstawiłby i udowodnił by ame rykańskm czytelnikom, że Rosja jakoby ethee wojny. Smith po po wrocte do Ameryk, pfeze swą książką o Rosji, przedstawiając jednak obiektywnie prawdą, któ­ra konkluduje slą w stwierdzeniu że I^osja wojny oto obco, że jej celem jest pokojowa praca.
Wywołuje to wokół osoby Smi tha istną burzą. Macpherson nisz

czy go materialnie, z ironią przy rzek aj ąc, że gdy nie bądze miał co do gęby włożyć, gdy będzie zdyihał z głodu, wówczas przyj- mie go na posadą reportera kry­minalnego z pensją 25 dolarów ty godniowo.
Serią nieszczęść Smitha, wywo­łanych jego książką, powiększa odejście od n ego żony i śmierć w katastrofie lotniczej przyjaede la. również ofiary businessmanów spod znaku., dolara. Puszczona w ruch maszyna kapitalizmu miażdży bezlitośn e w swych try­bach człowieka, który eią prze­ciwstaw ł obłudzie zakłamania.Ale te dosy. które zwaliły się ma głową Sm tka. nie załamały go. Smith w swym nieszczęściu odkrywa nowa Amerykę, nie Mac- phersonów, Gouldów czy Hear- stów, ale Amerykę Lincolna i Ro<> sevOlta, wierzący w zwycięstwo

przez nich głoszonych idei.Omaw ama sztuka Simonowa całkowicie potwierdza słynną le­zą znakomitego reżysera radziec k:ego Niem i rowicza - Damezemk i. że „teatr musi ść krok w krok z nową rzeczywistością i wysta­wiać sztuki współczesne o cagad «neniach nurtujących widza“.Dodać należy, że sztuka „Harry Smith odkrywa Amerykę** od- zwiero adln w pełni styl realizmu socjalistycznego, objawiającego sią m. im. w tym że każda sztu­ka winna dać odpowiedź nn to czy inne pytanie o aspekcie spo­łecznym.• Sztuką wystawiono bardzo sta- naiim'e w czym zasługa reżysera Artura Kwiatkowskiego, zarazem odtwórcy roli tytułowej. Zarów­no jako reżyser i wykonawca Kwiatkowski .należycie rozwinął Í uwypuklił w sztuce koncepcję autora, real'stycznie ukazującą érodtow’sko „wolnej" prasy ame­rykańskiej.Jeżeli chodzi o wykonawców, to z całego zespołu na specjalne wy różnienie zasłużyli oprócz Kwiat­kowskiego doskonały w typie rek'ma prasowego Roman WoJ*o- wic* w roli Maophensotna oraz

Wiktor Sądecki jako Ma.rfi, ko­respondent gazety Hearsta.Stawa Kwaśniewska w roli Jes­s'. była może zbyt miękka, jak na Amerykanką po trzydziestce z... dość burzliwą przeszłoś ńą. Zofia Weissówna dała ciekawą chara'kteniityezm'e postać s*eno^ tyn i'tki Meg. a Stan sław Roma- nok jatko redaktor Gould za mało wczuł s:ą w rolą amerykańskiego businessmana. Ryszard Radwan d-obnze odtworzył typ reportera Hardí'ego. uwypuklając cechy ehcrlactwa duchowego, c-z'o^le- ka o sla'hvm kręgosłupie moral­nym. zdo-l nego do robień’a świństw za pieniądze.
W pozostałych rolach zobaczy­liśmy Mieczysława Mlecryńskis- go (Kessler) Edmunda Płoń-k e- 9o (Wiliams), Waldemara Skro- bacza i Władysława Pablasza.
Bardzo ładna oprawą scen: zmą dał sztuce Władysław Wagner, a doskonały przekład Aleksandro Balińskiego, również ‘zasługują na uznam ie.
&tmka Smomowa ma zapewn e no długotrwało i w polni zadłu­żone powodzenie.

* TADEUSZ KWASNIEWSKI
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Sezon piłkarski otwarty
^MNależyN opieką lekarską

Skra bśje nieznacznie Victoria 

świetna forma Krasuskiego
Rozegrany przedwczoraj pierwszy w tym roku mecz piłkarski Victoria — Skra przyciągnął ponad tysiąc widzów, którzy pny- byli nie zważając na przejmująco chłodny watr i mżący chwila­mi kapuśniaczek.

Jak »a pierwszy występ i do tego na ciężkim boisku Vic torii gra obu drużyn stała na -zupeln1 e dobrym poziomie, będąc w dodat ku emocjoniiującą od pierwszej do ostatniej chwili i kończąc się

Na trzy irii'Uiuty przed ikiońcem R'Urdtziki strzela zupełnie prawidło wą bramką dla Victor i nie uizna-
dziego, a w 43 min. Boidzbehow- ski zdobywa zwycięską bramkę dla Skry.

Skra była -drużyną lepszą tech­nicznie i posiadała ńa ogól prze­wagą. W ataku V’ et'OTÍí dal S.ią odczuć brak Jędrzejewskiego.Sędziował p. Woźniak.

3:2 (1:1).Skra wystąpMa z iiwwczgłoszo- inym bramkarzem Dudk* em z No­wego Sącza, którego jednak w II połowie zastąpiono na powrót Bo

co Victorii ujrzeliśmy Kra&uskie go, który dzięki swym świetnym i odważnym interwencjom zasłu­żył sobie na m ano najlepszego gracza biało -zielonych.Tempo pierwszej połowy dorów nywalo tempu meczy w pełni se­zonu i obie jedenastki ruszały się po boisku z takim temperamen-
w JEDNEJ RUNDZIE
SEKCJA TENISOWA BRYGADY

przerwy zimowej. Prowadzenie dla. Viotoirií zdobył w 13 mim, Rudzki, 'lecz w siedem minut póź mej z pięknego podam: a Seifrie­da jaszcze piękniejszą główką wy równał Halkiewicz.Po przerwie tempo spadłe zna­cznie. W 4 min. Hallkiewicz zdo­bywa prowadzeń'e dla Skry, któ-

litotói-ifltóiiiiijflilüi-liffli

mistrzami mixta i debla
Przedwczoraj w éw’etiicy Do­mu Kultury w Zawierć'u odbyty

Kobiety przed lustrem jg
O godzinie- 19-ej min. 5 zosta- ■ tern wpuszczony do gmachu tea­tru. Oddałem zwierzchnie okrycie w szatni i skierowałem sie w stro ne lustra, chcąc przyczesać włosy które, niestety zawsze mam w nie ładzie. Zbliżyć sie jednak do lu­stra nie mogłem, bo właśnie dwie panie poprawiały przed nim swo­je uczesanie. Skorzystałem z paru minut wolnego czasu, poprosiłem w szatni o palto i wyskoczyłem na ulice, aby kupić paczkę papiero­

sów.Gdy wróciłem, była 19.12. Roze­brałem się i znów skierowałem się w stronę lustra, ale podejść bliżej nie mogłem, bo panie nadal

strzo-stw Okręgu w grach miesza nycih i podwójnych.
W mixtach mistrzostw zdobyła para KukLewska — Sypniewsk 2 Polskiej YMCA, na drugim miej ecu znaleźli się Mądrzykówna — Wawizyńczak z Samorządowca, a dopiero na trzecim mistrzyni n- dyw'dualina Derlichówna, która miała za partnera Szkopa. Poza konkursem dopuszczono pars Wierzbaki (Warta) — Stolarska (AZS), która okazała ;«■ ę-kazkom kuren y.iną. wygrywając wszy»t- kie spotkania.
Debel zakończył -się nieoczeki' wanym zdobyciem mistrzowskie­go tytułu przez dwójkę Rydfllski — Garus (Samorządów ee ’ — Skra); drugie miejsce zajęli O- mański — Rowiński (Polska YMCA). trzecie Wawrzyńczak — Szkop (Samorządowiec- — Skra). Na starcie zabrakło rakowskiej dwójk Tomza — Brzeski, nato­miast poza konkursem okazał sicUliaej 7He i/iuy.cnt, u u H“'“»     , mraSlt pCr¿a jCOlDK U nsecm OiKazai 610 stały przed nim i nadal poprą- E,n<)WU bezkonkurencyjny Wierz- 

wialy swoją garderobę. bic.ki z Warty, który wespół zePostanowiłem -szukać innego 6Wy,ra ¡kolega klubowym Śliwń lustra, ale na dole nie było drugie &kim rozniósł pozostałe dwójki go, a na górze, jak okazało się - bez straty seta.zwierciadła już zostały zajęte I_____________ ,
przez inne niewiasty. 1 y ««<**»»•

Zszedłem na dół, była już 19J8\ZZ——^L ale znajome nieznajome w dal-1 TEATB WIEDKI szym ciągu poprawiały swoją -0K8 DLA ^3-

nie z lustra. ~ ----------- --- ""--Akurat spotkałem przygodnych .... .......... .
ką rozmówkę, wciąż denerwujcie się, że moje wlany nie są, jak na­leży, uczesane.Gdy pożegnałem ich (była 19.26), znów spojrzałem w stronę lustra i znów stwierdziłem, że panie na­dal stoją przed nim i nadal po­prawiają swoją toaletę.

Zrezygnowany, wszedłem na sa­lę. W ostatnim jednak momencie przed rozpoczęciem spektaklu, wyjrzałem na korytarz: Panie stały w dalszym ciągu przed lu- strenl i w dalszym ciągu prze­prowadzały małe poprawki uczę-, w czwarlek 
sania Í garderobyGIEZ j Suwe dni«.

$1 otoczeni górnicy 

i pracownicy Z. K. R. Z. i T.

Częstochow e. Obecnie chcemy

Ważnym dla zdrowia pra iow­' n,ikó<w aa-tnidmicinyeh w górn-iot- i wie midi żelaznycih było, założenie
bullatortów. Wiadomo bowiem, że ik'Opalm' e rady są rozmieszezGne woikól maseegio miasta zdała od

Zdlofoyezq ctzaaów pOTwo^cm-nyi&h- są beawątpkaria wczasy praeow- weee. Mfejsioowośe. klimaitycetne i kurorty stały sie dzidki, mám ¿■cstepme dla 'dużej rzeszy praco-w

udko w. Akcja wceasów tz-ostala bot: gañiz o-waina już w 1946. roku, kie
¡karea w Cz^tiodhow-ie ■połączone

i Wiśle.
W roku 1947 ambułattoT ium ■zo­stało ea-oipadrtaone -w sprzęt. Z je­go pomocy korzystało -przeeiętinie

Radomsko
„CZARNI“ TRENUJĄZaraąd Klubu „Czarni“ uzy-kal trzy razy w tygodniu salę gimna­styczną w I Gimnazjum, gdzie
Mistrzowie gorg
- TEAMY SŁABE

W rozegranych u'b. -sohoty me- czaich tiparr'iigowyclh ■siatkarze G>n.aszvn'a pokonali łatwo Team Victtorií — HKS — YMCA 2:0 ¡15:12 15:5), a koszykarze Bryga civ Twye'ezy!' Team HKS — YMCA 37:18 (11:11) zdobywając
rkk’igo 10, Staśkowskiego 8. Ryś- kowttkiegt> 4 i Sosnowskiego 2; punkty ¿la Teamu uzyskali mgr Zabłocki 7. Chrząstek 4, Helmań- sk 4, Zailej-ski 2 1 Piekarski 1,W ■spO'tkaini'U siatkarek Team A wgrał z Teamem B 2:1 (8:15 15:12 15:9).

Ją atrakcyjny program na który złozą się humor, operetka satyra 1 piosenka.

czło-ukiow ö klubu tremują p’lkar-': stwo i lekkoatletykę. (T) ■
KURS AKTYWU S. L.W cia.gu 2 tygodni przeprawa-

"¡ . W części artystycznej■ brała udział młodzież 'liceum oraz szkoły powszechnej. (su)

przy Grodzkim Kole. W "kursie weźmi-o udział 40 tu aktywistów. Wykłady prowadzić będą z S, L. fjb. Szota. Kucharski. Drzazga, z PZPR Ół. Kus' aik i Pąwlak. (T) 
ROCZNICA ZAŁOŻENIA.ORMOW sali Kkia „Wolność“ odbyła sie akademia 3 ej rocznicy zało­żenia ORMO. Liczne -oddziały

Krzepice

•o-pia-trunków). W U kwartale te­go rolka przydzielono -sanitarkę, z której korzystają chorzy ZKFtŻ i Huty „Ozeslt-oieih.owa“. W 1948 roku am-buia-torium przeniesiono do większego lokalu. Otrzymało ono potrzebne lekarstwa i n®uwl nienie w sprzęcie.
W bieżącym roku planuje dalszą rozbudowę opieki lekar-

Rejonie Konopiska stały lekarz . . . U<1 i przemysłowy. Ambulatorium bę-AívUuA „M , I Azie przeniesione w najdoeydn* ejW Krzep1 e-aeih odbyło się nad-1 SZly puuikt Rejonu Dla Rejonu ^..„.„4™ M„4Br,.* projektuje sie uzyskanie 
■spe nalüpff'0 anta sanitarnego. W rejonie Staropolskim zostanie za łożony punkt sanitarny na. ko­palni- ..Edward“, a kopalin' a „S-ta- szię“ otrayma s-tałegio lekarza

zwy.zajne posiedzenie Miejskiej Rady Narodowej z ud-z'atcm de­legatów part i. politycznych, Zw. Sam. CM. i Z. M. P. Na zebraniu tym wybrano komisje koordyna­cyjną akcji „H“ dla Krzepic, (sg)

UROCZYSTA AKADEMIA

przybyły z powiatu na uroczy­stość. (T) Wieluń
praemyslowegn. fig)

Kamienica Polska TRADYCYJNY ŚLEDŹ Częstochowa
25 LAT TEMU

l-III. 
1924

n'-.e wygłosił dyrektor Staníor.

Zwycięstwo pięściarzy Skry

nad rezerwą Domu Kultury
W spotkaniu jo m-isbrsostwo bok I W ringu sędż o wał p. W-oźniaik, . -i . • • i-» i_i_ oi__ __i- 1 n> miin.lrfv m. Miehuilk».

„W-ołność“ tradycyjny śledź uroz maicony wiciu atrakcjami, (pe)
Z ZEBRANIA S. L.

Onegdaj odbyło się zebranie 0- p'iekunów gminnych kól S. L., na którym omów ono sprawę uak tywin'en’ia dziiałabncńc! tychże kól. Omówioina była również sprawa upowszechniania akcji „H“ i u- społeczn en'a produkcyjnego, go- spodanstw mało i średniorolnych.
(pą)

w CZYTELNICY FISZĄ.10:4. Spot-kart e to odbyło się bez I--------------- -
ÄÄiKlosk uczciwości 
zawodnika.

Wymyki iteehriczne meczy były 
nast-ępurifiee. mnisia — Łopucha ÍDK) pokom-ał ma pwnktv Bałagę. k»#ucia — Za-wałsk: ÍDK) -wygra! ma punkty z Buganfiikiim, piórko­wa — Kowa'fek; (S) pokonał Mu- STałskiego przez t. k. o. w I star­ciu, lekka — Ja Ihimow cz (S) wy nunktował Janica. pó^ś redima — Kolanus (S) z wychyl Chmurzyń skiego przez, rtoikaut w III star­ciu, średnia — Twardowski (S) posiadali tak olbrzym' ą przewag«* nad Dúdela, iż ten poddał sie od raen w I starom, ciężka — Boro­wiecki (S) zdobył dla Skry punk ty walkowerem z braku przeciw-

I uszkodzenia na plantacjach miej, skich. ----  —
Dłuższa dyskusję wywołało po­lecenie wojewody kieleckiego wsta wienia do budżetu na rok bieżą­cy sumy 60.090 zl. polskich tj. oko ło 120 miliardów mk. jako jedna czwarta cześć ogólnych kosztów utrzymania policji państwowej w Częstochowie, przypadającą na miasto. Po dłuższej dyskusji po* stanowiono sprawę tę odłożyć do skonkretyzowania ekwiwalentu pracy policji dla Magistratu.

Chcąc ułatw1 ó rnkudzieży szkol ■ I go oszukali Zaznaczamy, że jest nej i pracującym, cabvwarte pew to wypadek nie odosobni omy. nogo draczka, na który uprzedź] P.nio czekali .godzinami w og inkach W posmdahu redakcji zna'du- założono w tut. Biurze ,Orb:su"’ją Się strzępy trzech banknotów, t. zw. kic.sk u.zciw-ośc, gdz'e kaź ¡ którymi w kiosku uczciwości za­dy bierze i płaci sam nie czekając płacono za owe druki, ani chwili.
Zdawałoby się, że będż e wszy­stko w porządku, niestety znalaz­ły się jeilnostki, które zmuszą nas

w ości a pracujący mlctóeż sakol.ua 'będą zmowu czekać w ko­lejce na sprzedawninie im dr ucz- ka. W zaląceeiniu przesyłamy banknoty wlożoine przctz jednego z obywateli i zapytujemy sie ko-

toe kursy zawodowe 

w średniej Szkole Nr 1
W Średniej Szkole Zawodowej Nr 1 zorganizowano kura czelad­niczy z zakresu przedmiotów za­wodowych i ogólnokształcących wchodzących, w skład egzaminów czeladniczych albo mistrzowskich. Kurs bedzie trwał 8 tygodni.
Nauka dla wszystkich rzemiosł będzie odbywać sie w godzinach wieczornych. Również -w Średniej Szkole Zawodowej ' Nr 1 został zorganizowany kura z zakresu Średniej Szkoły Zawodowej, po

L. 010568

Restauracje częstochowskie ob- itłi&ly ceny ob'adów urzędowych biz chleba » l,»-)*) 09*Ł 'nk do 1.3(10,000 mk.
Posiedzenie Komisji Statystyce nej do określenia zmian kosztów utrzymania wyznaczone zostało na sobotę dnia 1 marca-br.

Co i gdzie!

ukończeniu którego petenci mo­ją prawo składać egzamin przed Państwową Komisją Egzamina­cyjną i w razie pomyślnego wy-

Radio

FOTOPLASTIKON - Meksyk

egzamin przewidziany jest na ko

K. Lembke, Raków, uL Towiań-

KINA
WOLNOŚĆ - Skarb.
TĘCZA - Skarb.
BAŁTYK 7— Słońce wócihodzL

Bliższych informacji o noiwo-

Czy pamiętasz
o uregulowaniu należnoSm za, prenumeratę.

„Życia Częstochowy!* 
kenta P. K. O. Ill II-M

Repertuar
TEATRY
WIELKI — Beks dla mas.
KAMERALNY — nieszyruiy.

DYŻURY APTEK

J. Pogorzelski, u). Narutowicza

KUPNO

sprzedam psi wilka. Wtadomolft6w. Barbary 71, Konopka^

sakol.ua
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Matloch zwycięża mistrza Europy Boyacsa

Polska-Węgry 8:8

Widowiska sportowe należą do ka•
bywają się one bowiem przeważnie na Świeżym powietrzu i w higienicznych warunkach, a poza tym jako aktorzy występują wysportowani młodzieńcy, którzy swymi popisami emocjonują tłumy widzów. Z tych względów wido­wiska sportowe stawia się wyżej niż n. p. cyrkowe, a niektóre popisy spor­towe (jak jazda figurowa na lodzie) wytrzymują porównanie nawet z przed­stawieniami teatralnymi (balet).Zawody sportowe są nowoczesną rozrywką, odpowiadającą duchowi na­szej epoki, są rozrywką • szerokich mas, gdyż są tanie 4 dostępne dla każ­dego, ponieważ widownia na stadio­nach zwykle może pomieścić wszyst­kich chcących oglądać imprezę.W powszechnym wychowaniu fizy­cznym społeczeństwa widowiska spor­towe odgrywają mniejszą rolę, niż się powszechnie sądzi. W założeniach bowiem powszechnego wychowania fi­zycznego leży Ściągnięcie na stadiony mas ćwiczących, a nie masy gapiów czerpiących ze sportu bierne wzrusze­nia. Pozytywna wartaSć zawodów spor iowych dla wychowania fizycznego tkwi w tym, że dla młodzieży są one szkołą techniki sportowej 4 demon­stracją ćwiczeń w najlepszym mi-, strzowskim wykonaniu, a poza tym w ich znaczeniu wychowawczym. Stąd leż płynie wniosek, że zawody spor­towe, na które uczęszczają tłumy mło­dzieży muszą s4fl odbywać w atmosfe­rze lojalnej, rycerskiej emulacji. Me­cze nie mogą nigdy wyswatać niskich instynktów widzów lub zawodników.Mecze na których dochodzi do otean tur jak ostatnio w Grodzisku, wypa­czają idee wychowania fizycznego. To też wszyscy, którym dobro sportu le­ży na eerou, w wyroku sądu na atoan- iumVtów z Ms* sportowych widzą zapowiedź, iż czasy awantur sosno­wieckich, myszkowskich 4 grodziskich należą już do przeszłości. Czasy po- woSennego rozwydrzenia 4 chuligań­stwa kibiców sportowych minęły, a w trosce o wychowawcze walory sportu dokonano ważnego posunięcia. STEM.

Kolczyński przegrywa z Martonem
WROCŁAW ffel. wl.). W udekorowanej flagami węgierskimi I pol­skimi Hall Ludowej odbyto się w niedzielę międzypaństwowe spotkanie pięściarskie Polska — Węgry, zakończone wynikiem remisowym 8:8. Punkty dla Polski zdobyli: Grzywo cz, Matloch, Chychła i Szymura.

Węgrzy wystąpili w składzie: Bed-- nal, Harwaüh, Bogaos, BudaŁ, Za­horsky, Marton, Kapoesti i Bene III. Przeciwko nám stanęła polska ósem ka: Liedtke, Graywocz, Matloch, Ku- dłacik, Chydiła, Kolczyński, Szy­mura i KlimecM. Obie drużyny by­ły więc osłabione; goście brakiem Pappa w wadze średniej; zespół polski — Rodaka w lekkiej.Najpiękniejszą walkę stoczyli w wadze piórkowej Matloch z mi­strzem Europy i zdobywcą „złotych rękawic“ Bogacsem, Polak nie prze­ląkł się sławnego przeciwnika i wal­czył bardzo ambitnie, punktując zde­zorientowanego nieco Węgra seriami ciosów obu rąk.Po walce z Maüochem Bogacs po­wiedział: „¿testem osłabiony długą chorobą i niepotrzebnie stawałem

w ostatnim starciu słabnie i spot-
W wadze koguciej Horwath prze­grał przez dyskwaliiifcactfię w III-ej randzie z Grzywaczem. Węgier wal-

odesłany przez sędziego ringowego do rogu. Do czasu dyskwalifikacji Węgra, Grzywom prowadził wyso­ko na punkty.
W wadze piórkowej mistrz Euro­py Bogaos przegrał niespodziewa­nie z dobrze usposobionym Matlo- ehern. Polak doskonale rozwiązał walkę taktycznie, nie dopuszczając do wólki na dystans, w której lep­szy był Węgier. Zwycięstwo to jest

Ii-ej rundzie wydawało się, że wal­ka zakończona zostanie przed cza­sem. kiedy Węgier pozwalał „wyli­czyć się" dwa razy na stojąco. Prze­trwał (Jednak kryzys i praegrał tyl­ko na punkty.& . W wadze ciężkiej. Bene III wygrał z- i»t’r ™ KMuneckim. Polak wałczył bardzo do- áLW" ' * brze jednak w ostat- JgŁ nim starciu Węgier . niespodziewanie rzu-
£|||S •* gong ratuje KU;ItJäSeSs meckiego od k. o.Bene III. W ringu sędaio- waüii na zmianę Missig (Węgry) i Li­sowski (Polska). Na punkty Veledty (CSR), Geza Magyar (Węgry) i Ple- wiidtai (Polska). Widzów 18.000.

Trybuna sędziowska

Sędziowie < prasa obserwują zawody o ..Puchar Tatr" ze specjalnej try­buny przy skoczni na Krokwi.

hymnów narodo- przemówieniach

Ująć zwycięstwu Matiocha, które

Liedtidego.

Polak podejmuje

tynowanym i lepiej
punkty Węgier

ra i stawia go w czołówce pięścia­rzy wagi piórkowej w Europie.
W wadze lekkiej Budal wygnał z Kudlaoikiem, który walczył zamiast nieobecnego Rodaka. Zwycięstwo Węgra było nieznaczne, toteż po ogłoszeniu wyniku publiczność dłu­go protestowała. Polak zaprezento­wał się bardzo dobrze jłettnak Bu- dai wygrał zasłużenie.-» W wadze pół- średniiej Zahorsky uległ na punkty Chyćhle. Obaj za- • " wodnicy pokazali boks wysokiej kia sy. Węgier jest do skonałym techni­kiem i miiał nad Polakiem przewa gę długości rąk, mimo to Chychła Chychla, odniósł nad nim zwycięstwo dzięki dobrej taktyce i

St Marusarz dzieli pierwsze miejsce w skokach

z Czechem Lenema gerem

Silny wiatr przeszkodą w zawodach
(Od własnego wysłannika)

cam starciu przewaga Polaka była bardzo wysoka 1 Węgier zakończył
Porażka mistrza Polski Rokity 

w mistrzostwach zapaśniczychKATOWICE (Teł. wł.). —W Woje­wódzkim Ośrodku Kultury Fizycznej rozpoczęły się clężkoatletyczne mi­strzostwa Polski. Na starcie stanęło 94 zapaśników i 41 ciężarowców. Ko­misja lekarska nie dopuściła do za­wodów jednego z kandydatów do ty­tułu w wadze ciężkiej, Glińskiego.W spotkaniach eliminacyjnych największą niespodzianką była po­rażka wielokrotnego mistrza Polski w wadze muszej Rokity z łodziani­nem Balickim. Rokita uległ złama­niu żebra i wycofał się z turnieju. Również reprezentant śląska Gryf meeygnowil z walk.Wyniki ciekawszych spotkań przed stawiają się następująco:w wadze muszej Sokołowski (Po­morze) wygrał z Kmiotem (Śląsk) Sznajder (Poznań) pokonał Czamber- ga (Śląsk), w koguciej Tobola (Śląsk) zwyciężył Draga (Wrocław) a Smul (Wrocław) Modylskiego (Łódź), w piórkowej Skolimowski (Warszawa) wygrał z Peterą (Pomorze), Miszko (Śląsk) Koniecznego (Wrocław), Saw­ka (Warszawa) Łobodę (Pomorze) a Jasiński (Śląsk) Kaucha (Poznań).W wadze średniej Książklewicz (Warszawa) wygrał z Radoniem (Kra ków) a Bajorek (Kraków) zwyciężył w półciężkiej Nowaclka (Poznań).Po walce Stróżyk (Kraków) — Szklarz (Śląsk) kiedy sędziowie przy­znali zwycięstwo temu ostatniemu, kierownictwo Krakowa wycofało ca­łą drużynę. Zarządzeniu temu nie pod

porządkował się jedynie Bajorek.W podnoszeniu ciężarów wyłonio­no już mistrzów w następujących ka­tegoriach:w koguciej Kaczmarek (Śląsk) u­zyskał w trójboju 215 kg. w lekkiej Szklorz (Śląsk) — 275 kg 1 w średniej Sadowski (Warszawa) — 270 kg.

W wadze średniej Marton poko­nał zdecydowanie na punkty Kol­czyńskiego. Kolczyński znajduje się obecnie w bąrdzo słabej forrnne i brak mu absolutnie kondycji. Wy­dane się, że kpt. zw. nie będzie już na przyszłość korzystać z niego w spotkaniach reprezentacyjnych.
uległ na-- punkty Szymurze. Zwycię­stwo nie przyszło "----- "łatwo gdyż Węgier ... . __nym i odpornym zawodnikiem.

wadze półśredniąj Kapoestl
Szymurze dość jest rutynowa-

Pierwsze mecze piłkarskie
warszawskich drużyn'

27 ub. m. w Warszawie odbyły się cztery mecze piłkarskie. Ligowa Po­lonia, mimo iż wystąpiła bez Boru- cza, Pruskiego, Swlcarza 1 Jaźni tide- go pokonała Żyrardowiankę 7:1 (3:1). Strzelcami bramek byli: Szularz 3, Ochmański 1 Glerwatowski po dwie.W zawodach o puchar wiosenny' WOZPN Gwardia zwyciężyła Mary- mont 6:1 (0:0), Bzura pokonała - Dąb z Jelonek 9:0 (2:0), Ruch z Piaseczna wygrał ze Skrą 3:1 (2:0), a Samorzą­dowiec strzelił jedną wystarczającą do zwycięstwa bramkę Jedności z Piaseczna.WKS Legia grała w Krakowie z Garbarnią ulegając jej 1:3 (0:2). Woj skowi wystąpili bez Wąski, Oprycha 1 Szczurka, pomimo to mieli w polu przewagę, lecz pon bramką zawodzi­li. Gra była na dobrym poziomie. W Legli wybijali się: Skromny, Sera­fin, Milczanowski i Mordarski, w

Garbarni prawoskrzydłowy Zatorski. Bramki zdobyli dla Garbarni Fory- szewski i Zatorski 2, dla Legii Wil­czyński.

Konkurs skoków otwarty dla junio rów l seniorów odbywał się w złych warunkach atmosferycznych. Wiał silny wiatr, a mokry puszysty śnieg hamował poślizg nart na zeskoku, co razem groziło zawodnikom niebezpie czeństwem. Chwilami trzeba było za wody przerywać. Upadki przy lądo­waniu zdarzały się najlepszym zawo­dnikom. Widzów zebrało się 12.000. W loży honorowej zasiedli: premier Cyrankiewicz, min. Rusinek 1 wice- min. Spychalski.
Startowało 44 seniorów i 17 junio-
Wśród juniorów zdecydowanie naj lepszym był Czech Rieger. Miał on skoki 60 i 57 m i wysoką notę za etyl ■ 206,5 pkt. Nasi juniorzy kopiują styl St. Marusarza w jego charakterysty­cznym pochyleniu w skoku. Najlep­szym był Daniel Andrzej, który uzy­skał odległość 48 i 51 m i notę 184 pkt. Dobrze się również zapowiada AL Kowalski.
W 1-szej kolejce skoków seniorów St.Marusarz wzbudził sensację sko­kiem 83,5 m (nota 117 pkt), który jest jednocześnie rekordem skoczni w sko kach oddanych w konkursie. Poprze­dni rekord należał nie do byle kogo, bo Norwega Birgera Ruuda, mistrza olimpijskiego i wynosił 81,5m. Do­bry wynik uzyskał Jan Kula 69 m — nota 100,5. Fin Mattila, skaczący nor­weskim stylem, uzyskał odległość 74,5 m 1 notę 107,5 pkt. Dobrze skakaliI ponadto: Lenemajer (CSR), Siepek,

Jan Raszka, J. Klemens i Gąsienica Claptak.W II serii skoków wiatr się zwięk­szył. Kandydat na pierwsze miejsce Mattila upadł przy skoku 77,5 m. Ku la skoczył 73,5 m i za ładny styl uzy­skał notę 108 pkt., nieco lepiej od niego wypad! Czech Lenemajer (skok 75 m, nota 209 pkt.). Węgrzynkiewicz skoczył na odległość 80 m, lecz przy lądowaniu podparł się. Niespodzie­wanie dobrą notę uzyskał Gąsienica- Claptak — 204 pkt.
Z naprężeniem oczekiwano skoku mistrza St. Marusarza. Do zwycię­stwa wystarczał mu skok na odle­głość 70 m przy dobrej nocie za styl. Niestety! Marusarz poszedł na całe­go, skoczył 85 m i... upadł, grzebiąc swe nadzieje na indywidualne zwy­cięstwo.
Inne nacje nie odegrały poważniej

szej roli w konkurencji;-aczkolwiek Węgier Hemrik pobił rekord węgier ski w skoku, uzyskując odległość 70,5 m:Ostateczna klasyfikacja w skokach przedstawia się następująco: 1) SL Marusarz i Lenemajer. St. Marusarz skoki 83,5 i 85. Lenemajer 75 i 75 m— obaj noty 209 pkt; 2) J. Kula (69, 73,5 m — nota 208.5 pk); 3) Gąsienica. Ciaptak (69,74.5 m — nota 204); 4) J. Szuber (P) skoki 68 i 71,5 — nota 197; 5) Kaz. Szeliga (59 i 71,5 m — no ta 195,5 pkt), 6) Remza (CSR) 72.5, 73 — nota 193, 7) Karpiel 63,5, 66,5 ex aequo z Mattilą (Fin) 74,5, 77,5 — o­baj nota 189,5, 8) A. Marusarz (64,66 — nota 188); 9) Broda 65,5. 66,5 — no­ta'184); 10) Dziedzic (63,5, 64,5 — no­ta 182,5).Zebrani po zawodach kierownicy druzyrr uchwali wysłaf"do sportow­ców radzieckich, depeszę z pozdrowię niem. Drużyna czeska dożyła wie­niec- na-1 pettHłik-ti-radSedkich żołnie­rzy przy placu Zwycięstwa w Zako­panem. W. Korycki
Wyścigi motocyklowo-narciarskie 
wu ZeaiiogMaesem 
mbbismsk 
gości ok. 800 metrów. startowało 17 ma­szyn, w zawodach brało udział s-clu Czechoslowaków.
row,dÄb,y-wi,'.1,bk(a SS« na maszynie 250 ecm., w czasie S:25, g> Moray (SA CUR Koszyce, na maszynie ' 250 ecm., w czasie 4:42, 3) poro- szewski („Polonia11 -• Bytom) na „Arielu“ $50 ecm., w czasie 5:19, 4) Lachuta (SA

łgrodę Tatr. Zawody odhy równi Kiupowej na specjał- clarzem (3 okrążenia tonu, w którym i zwyciężył Bębenek. 1 narciarz Okrąglak w czasie !:54.W wyścigu narciarzy za koniem z Jeźdźcom (2 okrążenia toru) zwyciężył Ciułacz t narciarz Curuś, w czasie 2:32. zaś w biegu narciarzy, za koniem bez jeźdźca zwyciężył Chyc w czasie 2118.

Kazimierz Kucharski

W SPORCIE LEKKOATLETYCZNYM NIE JEST DOBRZE
Huczno, gwarno 1 rolno było na Mi­strzostwach Polski w Poznaniu. Sadząc z rekordowej Hotel zgłoszonych zawo­dników przypuszczać motna było, te sport lekkoatletyczny obudził alg z dłu­gotrwałej drzemki. Widzieliśmy wielu weteranów lekkoatletycznych, ale w prze­ważającej ilości uczestniczyła młodzież. 1 to właśnie napawało nas wysoce opty-
Z drugiej strony Jednak smucił nas brak wielu starszych zawodników, któ­rych udział w mistrzostwach byt specjal­nie wskazany. Chociażby z tych wzglą­dów, te oni powinni wykorzystać impre­zą. która, mówiąc asesorze, u nas należy w okresie zimowym do rzadkości.Wiadomą rzeczą jest, te okres zimowy dla lekkoatlety jest okresem Intensywnej pracy nad sobą, która bedzle fundamen­tem pod formą w okresie letnim. Poza tym każdy lekkoatleta winien wykorzy­stać katdą imprezą zimową, gdyt jest to Jedyna okazja sprawdzenia swych motil- wofcl fizycznych 1 technicznych. Tego wialnie nie zrobili zawodnicy, którzy mają wielkie ambicje na sezon letni.Udział starszych juz zaawansowanych zawodników był wskazany również z in­nych nie mniej ważnych wzglądów. W Poznaniu startowało wielu zawodników 1 zawodniczek, sądząc z uzyskiwanych przez nich wyników, po raz pierwszy. Tym właśnie należało pokazać starych mistrzów, ich etyl 1 techniką. Trzeba bo­wiem tą młodzież, garnącą slą do spor­tu, czymś zainteresować. Trzeba jej wzo­rów, które nie zawsze mają możność ogią

Nieobecność niektórych zawodników można by tłumaczyć brakiem odpowied­niej formy. Gdyby nawet tak było, w niczym to Ich nie usprawiedliwia. Rok ten szczególnie był łaskawy dla chętnych, bowiem mieliśmy tak łagodną zimę, te z powodzeniem cały niemal trening mo­żna było przeprowadzić na powietrzu, co jeszcze korzystniej wpływa na kondycję, siewem lekkoatleci jeszcze nic przywią­zuję większego znaczenia do okresu zi­mowego co jest bardzo smutnym obja
Poza tym mistrzostwa Polski aą przędą wszystkim dla zawodników zaawansowa­nych, a nic dla zawodników B. a na­wet C — klasowych, Jak to miało miejsce w Poznaniu. Ale o tym powinny pomy­śleć właściwe czynniki sportowe.Omawiając wyniki uczestników mi­strzostw poznańskich przyznać należało­by, ło większość z nich nie była przygo­towana do zawodów. Radły wprawdzie rekordy Polski, ale 1 te nie mogą zado­wolić, gdył wyniki to w porównaniu z dystansami pełnymi okatą się przecięt­ne. Świadczy to jedynie o tym. łe kluby wysyłając zawodników tile pomyślały u­przednio o należytym Ich przygotowań.u. Licząc się ze Zdobyciem punktowanego miejsca Kierownicy ekip liczyli raczej na przypadek, niz na zasłużone zwycię­stwo. Trudno właściwie jest w tym wy­padku ustalić głównego winowajcą. Fakt potwtaje faktem, łe w sporcie lekkoatle­tycznym nie Jest ibyt dobra*.Pamiętać należy, te wkraczamy w pią­ty rok powojenny, a wynikami swoimi absolutnie nie postępujemy naprzód, Je-

ZE SPORTU RADZIECKIEGO
Dwa nowe rekordy ZSRR w jeź­dzić szybkiej na łyżwach ustanowili łyżwiarze tulscy E. Grisain 1 R. Be­lowa. Na zawodach łyżwiarskich, okręgu tulskiego Griszyn przebiegł 1500 m. w doskonałym czasie 2:25,5 sek. Młody zawodnik pobił w ten sposób dotychczasowy wszechzwląz- ktrwy rekord na tym dystansie o ca­łe 2 sek.Uczestnicząca w tych zawodach R. ___ _ r.„__ _Belowa pobiła wszechzwiązkowy re- i trzeciego stopnia oraz tytuł mistrza kord w biegu na dystansie 1000 m., i sporu dla juniorów. Dążeniem władz uzysku,ąc równie), doskonały czas I naczelnych sportu radzieckiego jest 1:53,1. Rekord na tym dystansie na-! podwyższenie ogólnego poziomu WF

leżał do ChoL.cZcwnikowej, rekordzistki świata I wynosi obecnej 1:51,5.

Państwowy Komitet do _,_Kultury Fizycznej i Sportu w ZSRRSprawtYULLury rizycznej i aportu w ¿atut , ’* wprowadzi! nową klasyfikacje die 43 se*-> a 200 m —— t_.__ . __ , . _ . hftUlgałęzi aportu, uprawianych w Związ­ku Radzieckim. Ustanowiono tytuł . mistrza sportu pierwszego, drugiego

steśmy w te) chwili na pozycji wyjścio­wej z roku 1M6.Jedynie Lomowskl ratuje sytuacją. Ale i on nie trobl więcej, jeżeli nie usunie swych braków technicznych. Lomowskl sam zdaje sobie sprawą z tego, żc po­siada brakł techniczne, z którymi nic jest w stanie dać sobie rady. Znajduje slą on obecnie w takiej kondycji, że gdyby usunął błędy, „machnął by" zu­pełnie lekko kulą ponad 10 m. Tu nale­żałoby pomyśleć nad tym. aby przydzie­lić mu dobrego trenera zagranicznego, który byłby w stanic wyeliminować wszelkie błędy. Ale na ten cel również należało wykorzystać zimę.Drugi nasz filar — Adamczyk — widać, że znacznie poprawił sie technicznie w kult, ale nie może on bye drugim repre­zentantem w tej dyscyplinie. To Jedynie może pomóc mu do wyniku w dł.csią- cloboju.Doskonalą technikę i styl zaprezento­wał Morończyk w skoku o tyczce. Czy Morończyk będzie w stanic zaimponować nam wynikłem w tej konkurencji w se­zonie letnim, to pytanie, któro wicią osób sobie zadało W każdym razie nale­ży już pomyśleć nad wychowaniem dru­giego reprezentanta. Mamy wprawdzie Małeckiego, ale ton posiada tok rażące braki techniczne, żo trudno jest przy­puszczać. aby był groźny dla Morończy- ka. Poza tym Małecki cierpł na kompleks niższości, a to w żadnym wypadku nie doda mu serca do walki, I tym samym do uzyskania przyzwoitego wyniku. W każdym razie Małecki jest w teł chwili Jedynym zawodnikiem, który może w przyszłości zastąpić Morończykd, ale na­leży Już teraz odpowiednio zająć się
- Dobrze wypadł również twollóskl w skoku wzwyż, ale tylko... technicznie. Je­go „sakramentalna" wysokość IT5 cm. nie może zadowolić. Niewątpliwie zawodnik ten posiada duże zdolności w tym kło­

runku, ale przy tym nic uznaje Intensy­wnej pracy nad sobą.cieszy nas ze po dłuższej przerwie znów pokazał się na bieżni Statklewlc*. Posiada on dobrą kondycję fizyczną, brak mu natomiast miękkiego kroku 1 mięk­kości ruchów co niewątpliwie będzie przeszkadzało w uzyskaniu dobrego wy­niku. Sadzimy jednak, że Statklewicz po­pracuje nad sobą pilnie, a resztę bra­ków usunie jego trener Gąssowski, tak, te zawodnik ten uzyska w tym sezonie czas, jaki leży w jego możliwościach.Jeżeli chodzi o kobiety, to dobrze za­prezentowała się Cłeśllkówna z Pozna­nia. Zawodniczka ta jest zasadniczo bla gaczką na 8flo m. Zrobiła jednak na mi­strzostwach niespodziankę 1 wygrała skok w dal wynikiem 4M. Poza tym Cle- ślikówna wygrała bieg $00 m. Zastanowi! nas brak formy u Brcgulankl. Zawodnicz­ka tu normalnie rzucała kulą ponad 12 m.. w poznaniu musíala się zadowolić wynikiem tylko 10.86.To w zasadzie było wszystko, co mb* giiłmy oglądać na Mistrzostwach. Reszta uczestników to młodzież, która ma do­bro chęci 1 zapal do lekkoatletyki. Zapal len należy bezwzględnie wykorzy­stać przez przydzielenie Im odpowied­niego instruktora — trenera, a po kilku latach będziemy mieli niezły zespól.Obecnie, chcąc być obiektywnym nale­ży stwierdzić, że nie posiadamy druży­ny, którą moglibyśmy przeciwstawić na­szym sąsiadom, Aby temu zaradzić trze ba, by kluby, związki, stowarzyszenia l plony pomyślały o wyszkoleniu jak naj­szybciej odpowiednich trenerów i In­struktorów, których należy rzucić w te­ren. aby tam wyszukiwać talenty, a na­stępnie odpowlędnio je szkolić.Jeżeli uczynimy wnyetko w kierunku właściwej pracy, będziemy mogli spokoj­nie patrzeć w przyulołi lekkoatletyki.XL Kucharski.

w ZSRR, toteż dla pos/^zvgólnj .1 gałęzi spoi tu podnieś1, mo dotychczas obowiązujące mi n Ima.
I tak np.: aby zdobyć tytuł mi­strza sprinter bedzie musiał przebiec 100 w czasie nie gorszym, niż 10.6 sek., a 200 m — 21,6 sole., w, czwór­boju łyżwiarskim do tytułu mistrza upoważnia wynik ogólny — 200 pkt., Jest to rezultat bardzo wysoki, u­zyskiwany tylko przez niewielu za­wodników na świecie.
Tytuł mistrza przyznawany będzie również za ustanowienie rekordu ZSRR, zdobycie mistrzostwa Związ­ku Radzieckiego (o ile uzyskany wy nik przekroczy przewidziane mini­mum), za sukcesy międzynarodowe oraz za wybitną działalność organi­zacyjną w sporcie. Tytuł ten przy­znawany jest dożywotnio.
W zakończonych ostatnio

Nowy rekord pływacki
Holender Bont ustane wli w Am­sterdamie nowy rekord świata w pływaniu st. klasycznym, przebywa­jąc 200 m. w 2:41,9 min.

Przyjazd polskich h keistów
<fo Ai«sÄ<ty

W sobotę przybyła do Moskwy drużyna polskich hokeistów, która rozegra w Związku Radzieckim sze­reg spotkań towarzyskich. Ña dwor­cu Białoruskim gości polskich po­witali przedstawiciele Międzyzwiąz­kowego Komitetu do Spraw Sportu i Wychowania Fizycznego w ZSRR r oraz przedstawiciele ambasady RJ» w \ I Moskwie. V \

dach narciarskich o mistrzostwo Mu skwyr tytuły mistrzów zdobyli:
W biegu na 18 km. Czornow w czasie 1:12.30 godz., w biegu na 50 km: Sonlmow — 3:35.31 godz., w bie gu na 5 km Markowa — 23:47 min., Da 8 km Pogudina — 39:52 min., w slalomie kobiecym powtórnie 17-let- rda mistrzyni ZSRR — Sidorowa.Zawody odbyły się w ciężkich wa­runkach śnieżnych. Startowało 700 zawodników. *Podczas zawodów sportowych, zor ßanizowanych w Moskwie z okazuj 31rej rocznicy Armii Radzieckiej, atleta radziecki Azdarow ustanowił nowy rekord świata w rwaniu pra­wą ręką, podnosząc 69.750 kg. Wy­nik ten przewyższa o około 1 kg dotychczasowy rekord świata, nale­żący również do Az.daro.va, który ustanowił go w ubiegłym roku.

Przez sport 
do zdrowia

n
dniu 1 marca 1949 r. (wtorek) u-_.. .ymy m. In. następujące audycje: l. «domoloü 6.15. 6.10, 7.00, 18.04, 1G.VV, ¿0.00, S3.00. Wszechnica: O.5O, 

&.2Ö Koncert z Czechosłowacji; 6.00 Gimnastyka; 6.30 Muzyka; 7.20 Przc- ciąd prasy; 8.30 „Stare i nowo“: 0.15 Informacje; 9.20 PCK; 9.50 Przerwa; 1140 Kronika Związku Radzieckiego; 12.20 „Na swojską nutę"; 12.45 Dla wsi: Przegląd prasy chłopskiej „Wal­ka zc szkodnikami drzew owocowych“ 13.10 Przerwa; 15.25 Kronika Warsza­wy; 15.30 Dla dzieci: „Poznajemy pra­ce w,/^bryce *; 15.50 Muzyka popular-
dy ^Narciarskie w Zakopanem; 16.80

WARSZAWA II.
c V^il4o"to4cl‘ ł8,00, so-°°- Wasechnl- 
Í8Ü 

tt .te“: Sohumkmffte.
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usprawnieniem współzawodnictwa z wioshą znów chwjca za łopaty

.,11 ..... . hud.wm.twi. chłopcy ze szkolnych hufców S. P.
obradowali przodownicy pracy w budownictwie

V/ „Domu Kultury Robotniczej" na Dolnym Ujazdowie odbyła się wczo­raj pierwsza narada przodowników pracy przemysłu budowlanego. W na­radzie wzięło udział kilkuset przodowników z .Warszawy i z miejscowości podstolecznych. ,
' Obrady zagaił, przewodniczący od­. . działu warszawskiego Zw. Zawodo­wego pracowników budowlanych, ob.< ■-'Głowa. Stwierdził on, że nasilenie współzawodnictwa wśród robotników v. budowlanych w okresie ostatniego półrocza znacznie wzrosło.Np, latem w roku ubiegłym, na ogól ną liczbę 48.500 osób, zatrudnionych Ł . w Warszawie na budowach, we współ j ząwodnictwie brało udział tylko 305.i Obecnie zaś na 27.830 (sezon zimowy)I bierze udział już 3.124 osoby. Wszyst-i ■ ko wskazuje na to — powiedział ob.¿ ; Głowa, że z nowym sezonem budów5 : lanym wzrośnie jeszcze bardziej licz­! ba współzawodniczących.I : Przeciętna norma, jaką wyrabialiI robotnicy budowlani, jest dość wy-I soka, wynosi ona-dla murarzy 296I proc., dla betoniarzy 260 proc, i dlai pracujących przy robieniu tynków[ ; 262 proc.i" Po wysłuchaniu referatu o sytuacji i . politycznej, wygłoszonego przez ob.Ochmańskiego i referatu o współza­wodnictwie pracy,\ wygłoszonego przez racjonalizatora- Michała .Kra­jewskiego, zebrani (przystąpili do dy- ./ skusji.”PRZEZ WSPÓŁZAWODNICTWO ZWIĘKSZENIE ZAROBKÓW ^szyscy robotnicy, biorący udział w dyskusji podkreślili, że współza- . wodnictwo przyczyniło się do uspraw nlenia pracy i do realnej zwyżki za-

1 pół 1 5 tys. zł. Jeden ze współzawo­dniczących zarobił nawet w ciągu ty godnia 18 tys. zł.Omawiając szczegółowo sposób pro wadzenia współzawodnictwa na posz­czególnych budowach, przodownicy wysunęli również szereg uwag kry­tycznych. Bardzo częste jest zjawi­sko złego rozplanowania roboty. Np. cieśla często traci dużo czasu na przy noszenie sobie materiału, przez co nie może wydajnie pracować.Przodownik Włodarczyk mówi, że wyniki współzawodnictwa byłyby znacznie lepsze, gdyby administracja przedsiębiorstw podchodziła do niego mniej biurokratycznie. Mówca zwra­ca uwagę, że przedstawiciele Zw. Za­wodowego powinni częściej zaglądać w teren, ponieważ robotnicy potrze­bują ich rady i pomocy.
ROBOTNICY NA KIEROWNICZE STANOWISKABrygadzista Skrzynecki prosi Zwią zek o interwencję, żeby każdy kie­rownik grupy robotników na budowie otrzymał cennik płac za wykonanie poszczególnych robót, aby mógł z nim zapoznać robotników.
Przodownik Wojtanis mówi, że do współzawodnictwa gotowych jest dal szych kilka tysięcy pracowników bu­dowlanych. Ażeby ich wciągnąć do

we. Niektóre Rady zaniedbały zupeł­nie swą właściwą pracę, a stały się silą pomocniczą dla administracji. Obecnie będą przeprowadzone wybo­ry nowych Rad. Robotnicy powinni czuwać, aby weszli do nich ludzie wartościowi i pracowici.
Następnie ob. Ochmański zwrócił uwagę na to, aby Rady Zakładowe wspólnie z kołami partyjnymi wysu­wały zdolnych i wartościowych ludzi na kierownicze stanowiska.

*
W związku z mającym się odbyć w niedzielę, 6 marca br. ogólnopolskim zjazdem przodowników pracy przemy słu budowlanego, zebrani wybrali na zjazd 95 delegatów. Na zjazd wybra­no najlepszych przodowników i racjo­nalizatorów z Michałem Krajewskim, twórcą systemu trójkowego na czele.
Zebrani uchwalili rówpież rezolu­cję, w której zobowiązują się do us­prawnienia i umasowienia współza­wodnictwa pracy, (mg)

Apel wiosenny S. P. Osiemnaście szkól, a pójść można tylko do jednej. Którą wybrać?Na chybił trafi! wybieramy m Gimnazjum Mechaniczne im. Stefana Starzyńskiego. Przy Gimnazjum jest Pierwszy Szkolny Męski Hufiec S. PWybór okazał się trafny. Dlacze go — zaraz się przekonamy.
Junaków jest 222. Długi szereg nieruchomieje na komendę „Bacz­ność". Krótki raport, dwójki w tył i marsz do sali.Po odczytaniu rozkazu komendan­ta głównego S.P., następuje omówie­nie wyników pracy hufca. Junacy dali stolicy od września do grudnia ub. roku 1550 dniówek. Zbudowali na Dynasach boisko dla swojej szko­ły, odgruzowali ulicę Konopczyńskie­go. Razem zniwelowali 5000 m kw. terenu, przerzucili 2000 m sześć, gru­zu, którym zasypali doły na podwó­rzu. Wartość ich pracy wyraża się sumą 250 tys. zł.Junacy brali udział w budowie try­bun na Stadionie Wojska Polskiego (660 dniówek), w odgruzowywaniu terenu Min. Przemysłu i Handlu (440 dniówek) i w ogólnej akcji odbudo­wy Warszawy (220 dniówek). Hufiec

 
Zwyżka plac i premie

w Zakładzie Oczyszczania Miasta
Dość znaczną podwyżkę poborów wprowadza nowa siatka płac w Za- I kładzie Oczyszczania Miasta. Właśnie 26 ub. m. pracownicy ZOM-u otrzyma

zł więcej niż w roku ub. Podobnie podniosły się pobory wszystkich szo­ferów ZOM-u.

Np. nitownik z „Mostostalu“, Wa- śniewski mówi, że po wprowadzeniu współzawodnictwa, zarobki niciarzy ... . .. .......wzrosły z 3,5 tys. tygodniowo na 4' zawodnictwa ponoszą Rady Zaklado- 

Na zakończenie zabrał głos w Imię- uprzednio zaliczki w wysokości mie-
winę za niedociągnięcia

Siudium poradnictwa zawodowego 
uzupełni brak fachowców

•warszaw-- pracowany 1 obejmuje wykłady przed miotów lekarskich, fizjologii pracy i przedmiotów psychologicznych w od­niesieniu do poradnictwa zawodowe­go i zawodoznawstwa, oraz ćwiczenia praktyczne.Projekt utworzenia studium po­wstał w Min. Pracy i Op. Spot w związku z zamierzonym podniesie­niem poziomu poradnictwa zawodo­wego oraz powiększeniem sieci po-
Porady zawodowe, udzielane w po­radniach przy Urzędach Zatrudnie­nia, oparte-były dotychczas--na-bada­niach lekarskich, psychotechnicznych i psychologicznych. W najbliższym czasie projektuje się wprowadzenie ponadto badań fizjologii pracy w po­radniach już istniejących i urucho­mienie nowych poradni. Dotychczas stał temu na przeszkodzie brak fa­chowców. Będzie on częściowo usu­nięty dzięki nowemu zastępowi spe­cjalistów, którzy ukończą studium.

Przy jednej z uczelni skich z początkiem nowego roku aka­demickiego powstanie Stadium ‘Po­radnictwa Zawodowego. Zadaniem jego będzie specjalizowanie lekarzy, psychologów i fizjologów w zagad­nieniach poradnictwa zawodowego oraz uzyskanie fachowców do porad­ni zawodowych przy urzędach zatrud nienia.Nauka na studium, które jest prze­widziane na 30 osób, będzie trwała przez rok akademicki. Wykłady po­prowadzą profesorowie wyższych u- czelnl. Program studium jest już q-

uprzednio zaliczki w wysokości mie­sięcznych poborów z roku ubiegłego. Otrzymane teraz wyrównanie daje obraz ile wynoszą obecne zarobki i jaki jest ich wzrostPensja ładowaczy wzrosła o prze­szło 4 tys. Np. ładowacz Ignacy Są­czek otrzymuje obecnie 11.520 zł, a w roku ub. dostawał 7.315 zł. Po­dobnie Marian Bodel — obecnie 11.520 zł (dotychczas 7.115 zł). Poza tym ładowacze otrzymują premie w wysokości ok. 4.000 zł miesięcznie.Wzrosły również zarobki szoferów Np. Antoni Gmurek otrzymuje obecnie 17.088 zł pensji miesięcznie tj. o 4.100

Ponadto szoferzy otrzymują premie za dobrą konserwację samochodów, a zatrudnieni przy wywózce śmieci z posesji również premię od tej
Zamiatacze ZOM-u otrzymywali do tychczas bardzo niskie wynagrodze­nie — ok. 5.000 zł miesięcznie. By­liśmy wczoraj świadkami, jak po­dejmowali oni swoje pobory. Np Władysław Czubak otrzyma! 9.661 zł Jest to przeciętne wynagrodzenie wszystkich zamiataczy. Do tego do­chodzą jeszcze wyższe lub niższe pre­mie w zależności od lepszego lub gor­szego utrzymania porządku odcinka ulicy, podlegającego zamiataczowi(w k)

wydaj e gazetkę ścienną (bardzo dow­cipną i ciekawą), posiada koło spor­towe (drugie miejsce w międzyszkol­nych rozgrywkach siatkówki), a 1 marca wraz z kołem ZMP otwiera świetlicę. 15 junaków ukończyło kur­sy dla kierowców i otrzymało prawa jazdy. WALKA Z „DWÓJAMI“Prawie każdy pluton może się czymś pochwalić. Pierwszy — zdobył puchar w Biegach Narodowych. Trze­ci — zorganizował'»współzawodnictwo w nauce i zlikwidował 50 proc, „dwój“. Czwarty — przeprowadził skuteczną walkę ze spóźnianiem się i opuszczaniem lekcji. Hufiec szósty wreszcie urządził zabawę, której do­chód przeznaczył na prenumeratę pism młodzieżowych.Sześciu junaków, w uznaniu pil­ności i pracowitości, otrzymało awan­se na starszych strzelców. Junacy — Ożugowski, Maliszewski, Olszewski i Adamiec zostali wyróżnieni.
MAŁOMÓWNI

— Pracują za dwóch, ale mówić nie potrafią — zawyrokował niegdyś dyrektor szkoły, mówiąc o uczniach swojego gimnazjum.Miał rację. Gdy porucznik — ko­mendant hufca — ogłosił dyskusję! nad sprawozdaniami, w rzędach krze > seł dały się słyszeć przytłumione szepty: „Ty mów!“... „Nie — to ty!" Nikt jednak nie zdecydował się wy­stąpić. Nie jest to takie ważne. Mają za mało wyrobienia — i to wszystko". Kiedy jednak ktoś krzykną: „Niech żyje komendant!“, oficjalny nastrój znikł. Pochwycony dziesiątkami rąk, porucznik wyleciał pod sufit, macha­jąc bezradnie nogami. Jakże mógł

protestować, kiedy czuł, że chłopczyc ska naprawdę go kochają, że ich ma­nifestacja jest szczerym odruchemZresztą ten sam porucznik w cza­sie okupacji wykładał w tej samej szkole technologię, a po cichu pro­wadził podchorążówkę. Wielu spo­śród obecnych uczniów przychodzi.« na te ciche wykłady, zgłębiając taj­niki Visa i pepeszy.I nie można się dziwić, że sprawo­zdania wygłaszane były trochę nie­poradnie. Z pewnością wszyscy przy pYacy lepiej się czują, niż podcz-s przemówień. Widać to było wyraź? nie. kiedy dowódca jednego z pluto­nów zaapelował do junaków, aby w tym roku z jeszcze większym wysił­kiem chwycili za łopaty i kilofy. Pod­niosła się wówczas taka burza oklas­ków, że szyby w oknach drżały.Przeglądamy wyposażenie hufca: piłki, mapa plastyczna do ćwiczeń zimowych, nożycowa luneta, patefon elektryczny, płyty. Jest koncert for­tepianowy Beethovena, jest Czajkow ski. Muzykalni. Słychać było zresztą, jak śpiewali. — rytmicznie, bez cie­nia fałszu.— Nasze zabawy mają ustaloną sławę — mówi porucznik — nie moż­na nastarczyć zaproszeń, a sala taka, ciasna.Kiedy wchodziliśmy, żegnały nas dźwięki fokstrotta. Apel był skończo­ny. Po dwóch godzinach względnego spokoju wszyscy domagali się jak e- goś odprężenia. Jeden z junaków z pasją bębnił na fortepianie, a restta podskakiwała, wyjąć jak rasowi Ko­mańcze.
*Niech  nam nie mają za złe inne hufce szkolne, że o ich apelach nie pdszemy. Z pewnością było tam przy­jemnie i ciekawie. Ale — idzie wios­na, zaczną się prace. Będzie jeszcze niejedna okazja, aby się spotkać. Wtedy na pewno znajdzie się czas i miejsce dla wielu. (Ibis)

lerwsze kroki 
akcji wczasów letnich

Inspektorat Szkolny rozpoczyna już przygotowania do akcji wczasów let­nich dla dzieci i młodzieży warszaw­skich szkół.
 

Roía Za Za®, kontroluje spółdzielnie

Wadliwy rozdział mięsa dla stołówek

Inspektorat wysłał pisma do władz szkolnych i Oddziałów Zw. Samopo­mocy Chłopskiej w różnych miejsco­wościach Polski dla zorientowania się, gdzie będzie można latem umieś­cić dzjeci ze stolicy. Główny nacisk kładzie się na okolice nadmorskie i górskie.

Zwierzęta też się leczą
Codzienny film

zwoli na podniesienie poziomu po­radnictwa zawodowego, które ma do­niosłe znaczenie z punktu widzenia profilaktyczne - medycznego, społecz-

Rada Zw. Zawodowych skontrolo­wała 26 ub. m. rozdział mięsa dla sto­łówek pracowniczych w spółdzielni „Żubr".Wydawanie odbywa się w ten spo­sób, że każda stołówka zwraca się do „Żubra“ z książką, w której uwi­doczniona jest ilość mięsa przyznana stołówce.Przydziałową ilość tak się ustala aby na każdego pracownika przypa­dało 10 deka mięsa dziennie.
O PLANOWY ROZDZIELNIKWydawanie mięsa odbywa się na ogół sprawnie i na pierwszy rzut oka wydaje się, że wszystko jest

Inauguracja publicznych koncertów 
zespołu artystycznego ZAMP

W Minkę chirurgicznej ewtersąt In- eh/hittt Weterynaryjnego U.W. na Gro chowie, nic tna prątek dnia, w kfó- - rjn by się nie odbywały ciekawo za­biegi, a nawet Cięikie operacje. Na tdjietur dr Tarasewicz w otoczeniu studentów Wet. zakłada opatrunek na etOflp owego czworonożnego pacjenta. jHca ten miał 5 ran poatre«iłowych. J'raeetrselonc płuca jui wyleczono. Z «Off» tci już fest «leite. Widoczny na •Wi t«ew. .kołnierz hiszpański" chro­ni rany od pogryzienia przez nieder- yi.wcQO pacjenta.

Od 5 miesięcy działa akademicki zespól orkiestry ZAMP. Dat on kilka • naście koncertów w swych własnych świetlicach 1 w zakładach pracy, np. dla pracowników trasy W—Z, fa­bryki Wedla, fabryk podwarszaw­skich lip.
Ostatnio zespół ten wystąpił w nie dzielnym uniwersytecie wiejskim w Pawłowicach pow. grójeckiego. W skład zespołu artystycznego ZAMP (przy Zarządzie Okr.) wchodzi orkie­stra pod dyr. studenta Konserwato­rium, Ireneusza Lojewskiego, soliści- recytatorzy z Wyższej Szkoły Aktor­skiej,, chór międzyuczelniany 1 ksylo-

Ten Ron Mc przyszedł teł na tab tea- dentystycsny^Shutr-Hct Wet., pod nad- corem dviurnego lekarza, podpltowu- w«A sęby pacjentowi, abv mógł do­brze sue, a co za tym ids le równlei dobrze trawić.

_d. eto obi/». Kataryna Buttow • Kawcacvna, praybyta se swoja kru'u- Krowa, po urodsehU cielątka nie ccuje dobrse. Lotearse pukają, atu- ••tea/e 4 na pewno jej pomogą.

60 tys. utworów Chopina 
na płytach gramofonowych ■

60 najpopularniejszych utworów Fryderyka Chopina na 30 płytach gramofonowych w wykonaniu czo­łowych artystów rusza w świat. Oho dzi o to, aby dotarły przede wszyst­kim do oddalonych szkół i świetlic, gdzie „żywa" muzyka Chopina jest niedostępna.
Wielkim wydarzeniem życia mu­zycznego będzie zbiorowe wydanie dzieł Szopena w 26 zeszytach, z ana­lizami i podobiznami autografów. Pierwszy zeszyt preludiów ukaże się niebawem.

fonistka Jakubczykówna z Konserwa torium.
Praca jest niełatwa: brak Instru­mentów; kosztowne, jak dla kiesze­ni studenckiej, przejazdy na próby i wiele godzin pracy przygotowawczej. Koncerty są dla wszystkich bezpłat­ne, warto by więc pomyśleć, by w ja­kiś sposób dopomóc materialnie mło­dzieży. która z taką gotowością od- daje swój czas i talent dla upow­szechnienia sztuki.
Wczoraj odbył się pierwszy kon­cert publiczny zespołu artystycznego ZAMP dla pracowników Zw. Samopo mocy Chłopskiej. W sali koncertowej tej instytucji przy PI. Starynkiewi- cza 7 zgromadziło się mnóstwo miło­śników muzyki, którzy wysłuchali z przyjemnością popularnych utworów Osmańskiego, Kaczyńskiego, Łady, Dunajewskiego i Klesevettera. Śpie­wał tenor p. Henryk Pręgowski, gra­ła na ksylofonie p. Jakubczykówna.
ZAMP organizuje wielki chór aka­demicki. (wr)

w nal.v.y lym porządku. Po bliższym jednak zbadaniu tej sprawy okazuje się, że system rozdziału stosowany przez „Żubra" pozostawia wiele do życzenia.Jesteśmy świadkami załatwiania kil kunastu k .leniów. Wszyscy oni biorą mięso wieprzowe, schaby, szynki i wędliny. Mięso to zostaje szybko wy­przedane i na magazynie zostają tyl­ko połcie kościstej wołowiny. Inne stołówki będą musiały zadowolić się tylko takim mięsem.Kierownik sklepu twierdzi, że do tej pory „Żubr" nie robił planowego rozdzielnika. Mięso jest wydawane tylko w wyznaczonej w książce ilo­ści. Np. zamiast 50 kg żeberek moż­na dostać 50 kg szynki czy słoniny. Byleby zgadzała się waga. System taki bardzo utrudnia kontrolę wyda­wanego mięsa, poza tym krzywdzi wielu odbiorców.
ZA DUŻO NA ZABAWYKontrola zwróciła również uwagę, że „Żubr" wydaje mięso na dodat­kowe asygnaty poświadczone przez Komisarza do spraw gospodarki mię­sem. Otóż te dodatkowe przydziały przeważnie wydawane są różnym or­ganizacjom na bale l zabawy. W o­statnim tygodniu wydano dla tych celów przeszło 800 kg mięsa I wędlin.Komisja słusznie zwróciła uwagę, że w mięso to można byłoby zaopa­trzyć jakiś rejonowy sklep rozdziel­czy w dzielnicy robotniczej. Organi­zatorzy zaś zabaw mogliby naprzy-  ,  kład na bale przygotować potrawy z ste i zemocjonowane siwe i ciemno- konserw lub ryb. Sądzimy, że odpo- I włose niewiasty: krawcowe, gardero- wiednie władze zainteresują się tym' blane, prasowaczka.

wiele do życzenia, Rada Zw. Za wo dowych postanowiła zwołać w tej sprawie konferencją z zainteresowa­nymi instytucjami dla opracowania racjonalnego rozdziału mięsa, (mg)

Inspektorat zwrócił się również do instytucji, "które w roku ub. organi­zowały wczasy dla młodzieży-, aby ustalić, jaki udział w akcji wczasów wezmą one w tym roku.
Dobrze, że przygotowania do akcji wczasów rozpoczynają się już obec­nie, w okresie zimowym. Dzięki temu akcja ta może być dobrze zorganizo­wana. (w-k)

Srebrne i złote gody ze sceng 

pracowników technicznych Teatru Polskiego
Skończył się trzeci i ostatni akt premiery „Wrogów“ Gorkiego. Mimo to nikt nie rusza się z miejsca. Za chwilę odbędzie się uroczystość jubt- • leuszowa 32 pracowników technicznych Teatru Polskiego, ich srebrne I złote gody ze sceną.

Jest to pierwsza tego rodzaju uro-- wszystkim, którzy nadesłali życzenia czystość w Polsce: dotychczas publicz ność interesowała się fabułą sztuki, grą aktorów, kostiumami, dekoracja­mi, grą świateł, lecz nie uświadamia ła sobie, ile elementów scenicznych na to się złożyło, ile nocy przepraco­wano. by zmontować premierę na oznaczony termin. Szeroki ogół nie docenia ciężkiej pracy za kulisami i za spuszczoną kurtyną, nie wie, ile kosztuje ona wysiłku i napięcia ner-
Na rozjarz- nej reflektorami scenie stanęli półkolem aktorzy, reżyserzy, scenografowie, dyrektorzy teatrów i Oni — jubilaci: elektrotechnicy, ma­szyniści, krawcy, .portier, Inkasent, brygadier, bileter, dekorator, ślusarz, stolarz, inspicjent, kostiumer, rekwi- zytor, modelator, perukarz-charakte- ryza tor i bardziej od kolegów uroczy

Autorem najnowszej książki o Cho pinie jest Jarosław Iwaszkiewicz, (wr)

Dwa filmy 
z życia SP

W rocznicę powstania Powszechnej Organizacji Służba Polsce wchodzą na ekrany dwa krótkometrażowe fil­my z żyda młodzieży SP.

zagadnieniem.Komisja stwierdziła m. in. również, że „Żubr" wydał na pismo Hurtow­ni Spożywców P.C.H. 30 kg słoniny jako przydział pracowniczy po 0,5 kg na osobę.Ponieważ, jak stwierdziliśmy na początku — system rozdziału mięsa przez Spółdzielnię „Żubr" pozostawia

RĘDJIK.CJ^

W ręce p. Wandy Kalinowskiej, któ ra przepracowała w pracowni kra­wieckiej od 1903 r. i Fr. Bolesława Dobryńskiego, „matuzala“ (pracę roz­począł w 1894 r.l) złożone będą bukie ty czerwonych gwoździków 1 śnież­nych kalii. Wszyscy otrzymają pc wianku laurowym, który ozdobi Ich pierś w momencie kulminacyjnym uroczystości.Dyr. Szyfman powitał jubilatów którzy „zakażeni bakcylem teatru" nie mogą się oderwać od sceny ora; podziękował za przybycie min. Dy bowskiemu, wicemin. Sokorskiemu i 

i dary. Depesz przyszło sto, w tym od Ludwika Solskiego i „Irydionowego kolegi“ Stanisława Brylińskiego.Wicemin. Sokorski podkreślił at­mosferę solidarności i koleżeństwa, stwarzających w Teatrze Polskim specjalny „klimat“.— Zespól tego teatru — rzeki — łączy uporczywa, pełna poświęceń, nieraz cichego bohaterstwa, współ.
Imieniem Min Kultury i Sztuki' I całego społeczeństwa wicemin. So­korski złożył życzenia jubilatom.Werwą i serdecznością odznacza­ło się przemówienie dyr. Ludowego Teatru Muzycznego, Jana Mrozińskle go. Od niego dowiedzieliśmy się, te natychmiast po oswobodzeniu War­szawy portier Stanisław Romańczuk 1 Inkasent Sylwester Majewski usa- • dowili się na strychu Teatru Polskie go, przesiadując tam dniem 1 nogę, by odstraszać szabrowników 1 nie do­puścić do zaprószenia ognia Dzięki nim mamy uratowany nasz najpięk­niejszy teatr stołeczny, (wr)

JEDEM Z CODZIENNYCH PRZECHO­DNIÓW. Radzimy zwrócić się do Zarzą­du Gminnego, e prośbą o zobowiązanie właścicieli do obcinania żywopłotów.JOTES. Podajemy adresy Niższych Szkól Muzycznych w Warszawie: ul. Da­szyńskiego ił, Korsaka 2, Al. Wojska 29 i Wileńska IŁ Kursy księgowości są "pro­wadzone przez Polską YMCA, Warszawa, ul M Konopnickiej &STAŁA CZYTELNICZKA Z GROCHO­WA. Jeśli piąci Pani czynsz według przedwojennych stawek, należy uiszczać również opłaty za l.ew. „świadczenia". Piwnicę może Pani wykopać po uprze­dnim porozumieniu się z właścicielem domku.WMA. W sprawie pracy należy się zwrócić do Urzędu Zatrudnienia, War­szawa, uL Targowa 11.WlflNlAK Z W-WY. Uczniowie, uczę­szczający do ostatnich klas licealnych u zyskują odroczenie od służby wojskowej.PRENUMERATORKA J. L. Sprawdzi- łifiny tabele wygranych PPOK, jednak numer Pani obligacji w nich nie (igu
JLK Z OKĘCIA. Należy zwrócić ałę w tej sprawie do Ministerstwa Obrony

Jeden z filmów Ilustruje życie I pra cę junaków w brygadach. Druga krótkometrażówka poświęcona jest „ vvprzysposobieniu marynarskiemu SP. * Narodowej, Departament Poboru i u*u-

pełnień, Wariziwa, UL Chałubińskiego róg Koszykowej.STAŁY CZYTELNIK ZE ŚWINOUJ­ŚCIA. Korespondencyjne kurty księgowo żel będą uruchomione w kwietniu br. Kie­rownictwo kursów miełcl się w Warso­wie przy uL Pankiewicza s.MIESZKAŃCY PBUSZKOWA. Sprawy bolączek Pruszkowa były Jut przez nas poruszane. Na przyszłość prosimy o po­dawanie nam swych nazwisk oraz adre­sów. Anonimów nie zamieszczamy.GRZESIULA. Należy się w tej spra­wie zwrócić bezpośrednio do Centralne- to Zarządu Przemysłu Konserwowego w Warszawie.KAJETAN 8NIEGOC* •• Ust napisany. Jest tak nieczytelnie, te nie motemy ero zumieć, o co panu chodzi, prosimy o po­wtórne sprecyzowanie swej sprawy,SMUTNY WIDZ 1 PASAŻER. Redakcja nie Jest upoważniona do dawania zlece* Zarządowi Miejskiemu, czy też innej In­stytucji. Radlimy więc zwrócić sie a re­klamacją bezpośrednio do Dyrekcji MZK l Miejskich Teatrów DramatycznychTECIAK. JeżU Wydział Kwaterunkowy odmówi Panu prawa do otrsymania tego pokoju, prosimy nas o tym natychmiast zawiadomić. ■

Jeszcze ieden teatr

Praca czeka 
na 2 tys. robotnikówUrząd Zatrudnienia w Warszaw: ul. Targowa 15, zatrudni natycl miast 2.000 mężczyzn w wieku o. IB lat przy robotach budowlanych ziemnych w Warszawie.W związku z tym wzywa się zr rejestrowanych w Urzędzie ul. Tar gowa 15, po skierowanie do pracjUrząd Zatrudnienia, począwszy o 26 lutego 1049 r. aż do odwołani czynny będzie codziennie od godz 8-cj do godz. 19-ej (bez przerwy),w niedziele i święta od godz. 9-ej Heca b. r. w odbudowanym obec- do 13-tej. nie gmachu Teatru Narodowego od-Osoby zarejestrowane jako poszu- będzie się pierwsze — po 10-Ietalej kujące pracy, które bez uzasadnia- \ przerwie przedstawienie. Oto pięk­nych powodów nie zgłoszą cię na ne kraty Teatru Narodowego poprzez niniejsze wezwanie, zostaną skreślo j które widać ruiny ratusza na Placu ne z listy poszukujących pracy, Teatralnym.


